£awadzka 1, — Telefony; 


28,— Administracja 
Piotrkow 11 Telefon 102-29, 
przyjmują od 
t  łudatu, 


sh ne 


Warunkúp Seiiał aty: 


«linister Czapski, któremu | 


$ s$ 8 
Se) FZ. H 
| z 


wręczono memoriał. 
W memorjale tym zw. zawo. | r s s 
dowy kolejarzy domara sie za- pen KIK s sem L 
przestania redukcji. W tym | 
celi należy przenieść na eme- 


ryture koli 
| ; 


720 obywateli 


kandyduje do 
sejmu śląskiego. 


iarzy wysłużonych 


Katowice. 18 kwietnia, (Od 
WA. kor,). Do seimu śląskiego, 
Który liczy 48 posłów kandy= 


duję ze wszystkich list 
720 obywateli 
zt 


Jak już donosiliśómy w depe-,brzymie składy sowieckiego 


Przed tekstui L „ i-a strona 27 gy 
za w. m/m l łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; ze 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr za wytaz, dla po- 
szukujących pracy 10 gr.; aab 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 źł. 


Ogłoszenia zamiejscowe i dwuko- 

lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 

nia zagraniczne ! trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja ole 

odpowiada. 


18 kwietnia 1930 r. 


Święta w garnizonie warszawskim. 


21 STRZAŁÓW ARMATNICH 


odda baterja podczas procesji 
rezurekcyjnej. 


|strażaków poniosło tnter w 


województwa. Najwiekszym © |szach, spłonęły w Rydze ol-'inu i konopi. Straty wynoszą płomieniach. w) 
kręciem jest Cieszyn, który wy 40 miljonów złotych. Dwóch 
Biera 18 noelów, natomiast Król s 


lewska Huta 1 Katowice po 15. 


— (mm 


DOLAR w ŁODZI. 


Komuniści na odczycie antydolszewickim 


Banki dewizowe w dniu dzī- ° 
Bleis kupowaly okolo go- 
dziny lżej eiekty po kuse Aresztowanie czołowego kandydata 
„4 stać Zal, listy komunistycznej. 
vwatmie oii qug 1 
90), Królewska Huta, 17. 4. (Od |tybolszewicką w Nowej Wsi, |żył kres bójce aresztując miej- 


przyszło do bójki 
z komunistami. Wtargnęli oni 
przemocą na salę starając się 
gwizdem i krzykami uniemożli- 


Tendencia spokojna. 
Podaż dostateczna. 


——-— 


wł. koresp.) Na odczycie 
zorganizowanym przez lisę an- 
x, 


scowego prowodyra komunisty 
cznego 

Wieczorka, 
który jest czołowym kandyda* 


w uroczystości rezurekcyjnej, | 
którą celebrować będzie o świ 
cie.w niedzielę biskup polowy 
Gall w kościele przy ulicy Dłu- 
O godzinie 
5 min. 30 rano 

oddziały wojskowe zajmą plac 
przed kościołem, w pół godzi- 
ny później wyruszy z kościoła 
procesja i 


okrąży po trzykroć 
|skwer na 
[Msze Świętą 
skup Gall przy ołtarzu zain- 
stalowanym w głównych 
drzwiach wiodących do kościo* 
a. Ustawiona w ogrodzie ba- 
terja artylerii konnej odda pod 
[azas procesji 
21 strzałów armatnich. 


Placu Krasińskica. 
ks. bi- 


odprawi 


giej. 


m 


PRENUM ATA miejscowa z od- 
( bis Dov wo aait 
kef A Łb 205 
iN Ki ce mó w ad 40 sB 
zm |cjsceyf Sz Z 
Í zagraniczna 4 zł. 50 gr 
Arty ly nudeslane bez oznaczenia 
Iwmmrarinum uważane są za bezpłat 
ne. kekopisów zarówno użytych lak 
Mrrnonnych redakcia. nle wraca Rok Vi, Ne 107. Łódź, Piątek 
msm: — mo 
WF. "TE EE EE 00000000 aty 
| EL. B + © 
mi ATEN 
SBORZNABA PRZ R 
JR JA 1 
AD Ul LU USZU IELCEELEE) ISIS 
Delegacja Z. Z. K. w Ministerstwie Komunikacji. 
O większe kredyty rządowe. 
Warszawa, 17. 4. (Od wt. k.) |oraz tych co ukończył! uwagi na potrzeby służby. 
Wezoraj udała się do M nister- | 60 lat życia. Wreszcie memorjał wskazuje 
stwa Komunikacii delegacja Dalej delegacja domaga =słęlna potrzebę udzielenia kolei Warszawa, 17. 4. (Od wł k.) 
Źwiazku zawodowego koleja- |wprowadzenia płatnych urlo- „większych kredytów Dorocznym zwyczajem cały 
rzy w osobie posłów Kuryłowi i pów wypoczynkowych, któ- |rządowych na naprawę taboru, |garnizon warszawski weźmie 
cza. Kaczanowskiego I Gryłow |rvch przedtem odmawiało się z [konserwację torów itd. udział 
skiczo w sprawie 
przeprowadzonych redukcyj 
na kołcjach.; Jak wiadomo re- Miljonowe straty sowietów. 
dikcie te obięły dotychczas zza z ——— unia 
40 tysięcy pracowników. > JARE A PARĘ 2 
Istnieje obawa, iż wskutek s 
zniiejszenia się przewozu sto- 
Sowane będą dalsze redukcje. 
Pod nieobecność bawiące: 
RÖ na południu Francji ministra 
b Kiihna deleracię przyjął wice- 


Zdobywca wielkiej nagrody Węgier. 


| BENSON > 

VERT TA ENIE bow A EE 
Siegman, którego widzimy u 

stóp pomnika tysiąclecia We 


DARE CZD N 

W biegu -motocyklowym o 
wielką nagrodę Węgier na tra- 
sie 165 km. odniósł zwycięstwo gier w Budapeszcie. (w) 
w klasie 500 cm. sześciennych ! 


Pierwsza ofiara burzy wiosennej. 


Piorun zabi! robotnika. 


Częstochowa, 18 kwietnia. — |dzając dotkliwe straty w okoli- 
W dniu wczorajszym nad Częricy. Na terenie Kawodrzy Dol: 


o r 
Wstrząsający czyn wić odczyt. W końcu wynikła |tem listy wyborczej do Scimu | PAY y 
| awantura. śląskiego. Odczyt doprowa- ;jStochową przeszła burza Zlnej piorun zabił powracającega 
9-letniego chłopca. | Przybyły oddział policji poło” dzono do końca. grzmotami i piorunami. wyrzą-|z pracy 
i , Warszawa, 18 kwietnia, — zła ocena © a "p 46-1etnlego robotnika 
Wczońai wieczorem rzucił się |otrzymana w szkole. Chłopiec ` cegielni Ignacego Woźniaka, — 
aip la pociagu w pobliżu Ot- tak się tem przejął, że postano” Í | Tragicznie zmarły osierocił ż0 
wo BRAGA wit pozbawić się życia. li nę | pięcioro drobnych dzieci 
»-1etni Władysław Załąc ° Nadmienić należy | 
oła pociągu odcieły nieszczę: | Ik g d i M b Nadmienić należy, iż przed nie 
śliw chłoncu nogi powyżej y 0 do go Z ny 6 Nieudan na ad bandycki dawnym czasem nabył on ka- 
kolan oraz prawą rękę I palce mogą być otwarte y p * wałek gruntu pod budowę dwa 
u ve] reki hłoniec 7 Pra i z g t 
ch, wej reki. i plep paora sklepy. Wilno, 18 kwietnia. (Od wł.|mowników zażądali wydania rzekli się ku. 
nienia Pafs] 820.36 aSEakoń: ko Wielka. Sobot |kor.). We wsi Naszkuńce gmi-|pieniędzy. Bader ulęgłby pevw || swych zamiarów EA 
Gy |ygzjy0 W IEKĄ. NODOLĘ |nv Koniarskiej gospodaruje ż|nie przemocy.. lecz obecna wli nie zabrawszy ani grosza po- = iai 
aS ETEEN wszelkie sklepy mogą by © |rodzinąa Adam Bader. uchodzą: |mieszkaniu śpiesznie rzucili się do ucieczki, 
MIRO zyną samobójstwa mia |twarte najdalej do godziny 6-ej cy w okolicy kilkoletnia córeczka DEEDEE LE KET ETN AFDE AA 0 ONO CET O KDE ESSE 
Nz Po VOOS. za zamożnego gospodarza. |napadnietego, wystraszona naj- 


Nocy wczorajszej do chaty |ściem zbirów 


K Badera wkroczyło czterech za 


ateura o 


budowana z gruzów. 


gg | rewolwery bandytów. 
SE | Bandyci po steroryzowaniu do- 


Olkusz, 17. 4. — Bawiący 
tutaj z polecenia władz central 
nych w Warszawie wiceproku- 
rator sądu okr. w Sosnowcu p. 
Ostromięcki, zakończył docho” 
dzenia w sprawie 
smutnych zajść w dniu 9 b. m. 
Główni sprawcy tych zajść, jak 
już donosiliśmy, postawieni bę- 
dą w stan oskarżenia za podbu- 
rzanie i opór władzy. 

Zaznaczyć należy, że jak już 
iS |donosiliśmy, fabryka ,,Westen* 
ma została zamkniętą. w nocy z 15 
| 2 EE | Że $> o R "dy |na 16 b. m. zgodnie z decyzją 
ZA > t TA 7h dyrekcji tej fabryki. W dniu 
p s + r. M 
LS 

S 


E7 wczorajszym w godzinach ran- 
nych. wszyscy robotnicy 


„Pu ónł S - MANIA SE OR BSA PROD 
n | otrzymali zaległe zarobki, 


A ESI nna katedra w Ypres, któ- |ła odbudowana i na nowo po- |przyczem znaidnjący się w po- 
4w cz: |kiej wojny by” ,świecona. (u 
b. | 
taikowicie w gruzach zosta? 


maskowanych į uzbrojonych wii 


——X 


wybiegła na podwórze 

wszczęła tak przeraźliwy 
krzyk, że bandyci obawiając 
się interwencji sąsiadów wy- 


Zdrowy odruch w Ołkuszu. 


Robotnicy przeciwko agilaorom wywrołowym. 


śród nich agitatorzy komunisty 
czni usiłowali robotników 

sprowokować do zajść. 
Usiłowania te spełzły na ni 
czem, a sami robotnicy 

wydali agltatorów 

w ręce policji. Jeden z nich 
podał się za niejakiego Gruziń- 
skiego. Według informacji 
władz śledczych, jest to pseudo 
nim, pod którym ukrywa się ja 
kaś gruba ryba partji komumis- 
tycznej, drugi zaś odmawia po” 
dania nazwiska. Robotnicy 

rozeszli się spokojnie 
do domów, a sami przywódcy 
nawoływał do spokoju i nie da 
wania posłuchu aoitatoram ko- 
munitycznym. 


— XX 


o NN 
s 


Kemal Pasza kazał odnowić 


rzą cuda architektury I zdob 
dawry harem sułłański nad |nictwa intymnych komnat sul- 
Złotym Rogiem w Stambule | |tańskich. Na ilustracji ulubio. 
udostępnić go dlą zwiedzają- |ne miejsce sułtanów, skąd przy 
(cych. Po raz pierwszy w hi- |glądali się igraszkom i tańcom 
(storį „niepowołane* oczy uj-|swych żon | niewolnice. (b) 


NOWE FE 


©4,060.000 zł. it d. 


Str. 2 


| sirati TODOLNYCH 
Demonstracie bezrobotnych 


Policja zliżźwiaowała zajście. 


Lwów, 18. 4. — Wczoraj po 
południu wybuchły we Lwo- 
wie 

zamieszki bezrobotnych, 
likwidowane przez policję przy 
użyciu siły. 

Bezrobotni w liczbie kilku- 
¿et osób zebrawszy się na tery 
torium miejskiego zakładu 
czyszczenia miasta przy ul. św. 
Marcina, w biurach którego 
wypłacane są zasiłki, zażądali 
wypłatv 

zapomogł świątecznej. 
Ponieważ pieniądze z Warsza- 
wy nie nadeszły, wzburzony 
tłum wykrzykując obelżywe 
wyrazy. począł energicznie na- 
pierać na budynek. Część bez 
robotnych w liczbie około 200 
ruszyła do miasta z zamiarem 


Zmiany 


|dostanta się 
pod starostwo grodzkie. 


Zaalarmowana policja konna i 
piesza zjawiła się w znacznej 
liczbie i demonstrantów rozpę* 


dziła, rozbijając ich na grupy. 


Z tłumu wyłoniono następ- 
którzy udali 


nie 5 delegatów. 


się do starostwa grodzkiego 


pozostali zaś powrócili na tery 
1 czyszczenia 
miasta, gdzie czekali aż do po* 


torjum zakładu 
wrotu delegacji Zarząd zakła- 
du, w którym znajduje się 
duży magazyn zapasów ben- 
zyny, 

był przez czas zamieszek w 0- 
bawie o katastrofalne 
stwa pożaru. jaki łatwo mógł 
być wzniecony. 


.... 
rasa te o i 


w armji. 


Nowy dowódca 19 pp. we Lwowie, 


Warszawa, 18. 4. (Od wł. k.) 
Szef sztabu D. O. K. Przemyśl 
podnułk. dypl. Feliks Kwiatek 
został mianowany 

dowódca 19 p. p. 
we Lwowie. Dotychczasowy 
dowódca 19 p. p. pputk. dyplo- 
mowany Mikołaj Krasicki zo- 


stał szefem sztabu D. O. K. 
Lwów. Dotychczasowy 
sztabu D. O. K. Lwów pułk. Ta 


deusz  Niezabitowski został 
przeniesiony da 
Korpusu Ochrony Pogranicza, 


adzie obiął dowództwo jedne- 
co z nułków 


ERAD TRZECIE SE "EE TO e PTT ET WY WOJE OWOCE E 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Polska wystosowała notę pro 
testującą do Ligi Narodów przeciwko 
miemieckim podwyżkom taryf cel- 
nych. 

(—) Laureatem nagrody naukowej 
m. Lwowa został prof dr. W. Abra- 
ham, słynny historyk prawa kościel- 
nego. 

(—) Ministerstwo Skarbu wysto- 
sowało okólnfk do wszystkich mini- 
sterstw z kategorycznem żądaniem 
ograniczenia wydatków do minimum 
z powodu spadku wpływów do kas 


Erik Witzleben, Waldemar Janner 
i Leon Arendt po 3 miesiące więzie- 
nia z zawieszeniem wykonania kary 
na 3 lata — z pw. "90 k k Z tego 
samego par. oskarz.mi dr. Wilhelm 
Winkelhausen — fabrykant ze Staro- 
gardu skazany został na 2 miesiące 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata I 
Jadwiga Sefler na | miesiąc również 


jz zawieszeniem na 3 lata. 


Poza tem wszystkich oskarżonych 
zasądzono na zapłacenie kosztów Sa- 
dowych, 

(=) Mieszkaniec Aleksandrowa 
Paweł Teodor Grenke, oskarżony 0 
zamordowanie w Czerniowcach ło- 


państwowych. 


(—) Plan akcji budowlanej na rok 
bieżący został ostatecznie ustalony, 
Na budowle już rozpoczęte przezna- 
czono 23 miljony złotych, na nowe bu 
dowie 21 miljonów, Z tych kwot na 
dokończenie domów wyznaczono na- 
stępujące większe dotacje: Warsza- 
wa 6.007.000 zł., Łódź 2.820.000 zł. 
Lwów 4 miljony zł, Wilno 1.780.000 
z!, Poznań 1.420.000 zł, Radom 


Z kwot na budowle nowe przyzna 
no Warszawie 7.600.000 zł, Łodzi 
2.700.000 zł, Gdyni 1.000.000. Pabjani. 
com 100.000 zł, Kaliszowi 200.000 zł 
ttd 

(—) P. Prezydent Rzplitej podpl- 
sał wczoraj nominację p. Józefa Ko- 
żuchowskiego na wiceministra handlu | 
l przemysłu, 

(—) Wczoraj wieczorem w Byd- | 
toszczy przewodniczący trybunału | 
rozpatrującego sprawę „Deutschtutms | 
bundu", odczytał wyrok, mocą któ- 
rego skazani zostali: 


B. kierownik „Deutschtumsbundu” 
w Bydgoszczy Feidel | kierownik za | 
rządu okręgowego „Deutschtumsbun» | 
du“ Otto Schmidt z par. 129 k. k.| 
po 6 miesięcy więzienia, ponadto zaś | 
z par. 92 k, k po 6 miesięcy twierdzy ! 

Oskarżeni dr. Fritz Krause, i 
Jan Scholz I Paweł Dobberman z par 
129 k. k. po 6 miesięcy więzienia. 


ser, 


Gilzy po 


KOMUNIKACJĄ 


dr, | 


dzianki Bronisławy Łopuszańskiej zo 
stał po dwuletnim areszcie prewen- 
cyjuym zrehabilitowany | wypuszczo 


Iny na wolność. 


(—)W dniu wczoraiszym do 


|Jrzędu Wojewódzkiego zwró- 


cła się delegacia bezpartyj- 
nych bezrobotnych, zarejestro- 
wanych w Państwowym Urzę- 
dzie Pośrednictwa Pracy — z 
prośbą. o interwencję w spra* 
wie zatrudnienia ich 

na robotach sezonowych. 

Delegacja przedstawiwszy 
swój obecny , ciężki stan ma- 
terjalny prosiła o poparcie ich 
prośby. 

Bezrobotni otrzymał zanew 


następ: 


szef 


welwowie 


£CHO* 


Try afia przedświą 


It10óW |ppdorarmpni 


PR sy. MGLA 


| P e 
| Krwawa awantura w Tomaszowie. 


Łódź, 18 kwietnia, 
przed 


wej bójki na może pomiędzy 
czterema osobnikami, 


Edwardem Zygutami, Janem i 
Tomaszem Krześlakami 
siostrą ich Heleną, 
Powodem bvły porachunki 
osobiste. Wymienieni staczali 
pomiędzy sobą częste potyczki, 


które jednakże „nie kończyły 
się zbyt tragicznie. Wczoraj- 
szą jednak bójka przeszła 


wszelkie granice. Bracia Zygu 
towie napadli przechodz”cvch 
znienacka i zanim przechodnie 


domo w związku z reorzaniza- 


tvchczasowe 
przemianowane 
na pollkliniki, 
Dyrektorem | polikliniki zo 
stał mianowany dr. Weisland. 
II polikliniki — dr. Gurtzman 
III polikliniki — dr. Kamelkar, 


i V polikliniki — dr. Arct. 


sko - dentystycznego 


Łódź, 18. 4. Przed kilkoma 
dniami na łamach niektórych 
pism łódzkich ukazały się arty- 
kuły traktujące o nowym szpiła- 
tu Kasy Chorych, przyczem po- 
ruszona została sprawa oddzia- 
lu laryngologicznego, 

A mianowicie z treści arty- 
kułów wynikało, że w szpitalu 
nie będzie laryngologa, 
Otóż, jak nas informuje Ka- 


Łódź, 18. 4, W dniu dzisiej- 
szym łódzki starosta grodzki wy 


składów a doiit pismo, w 
którem zabrania sprzedaży w 
okresie przedświątecznym 050 


nienie. że kwestią. zatrudnienia |bom nie powołanym „kalichlor- 
ich na robotach sezonowych — |Ku 


Urząd Wojewódzki zajmie się 


| Sprzedaż tej mieszaniny wy- 


natychmiast | z chwilą ancażo- |buchowej odbywać się winna na 
wania robotników na roboty se wyraźne żądanie lub 


zonowe ioni wzięci 
pod uwage. 

W odpowiedzi na to delera- 
cja robotników, w skład którcj 
weszli pn:Rrzeziński. Bartnicki 
Katowski Ii Rvbarski — w imie- 
niu beznartuinych  bezrobot- 
nych złożyła 
kowania. 


zostaną 


AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 


o każdej pełnej godzinie od 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 85 doj. 
trem wajami 11 i 4. Czas przjzduay3 0g.1 . cena 3.50 gr. 


PORADNIA 
WERERGLOGICZNA 


Lekarzy -spocialistó w 


ZAWADZKA '1 
gsynns od 8 rano do 9 wieczór 
sd 11-12 | 2—3 przyjmuje kobieta 

lekarz j 
w oiedziele  twięls od 9—2 pp. 
Leczenie chorób | 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKORNYCH 
Badanie krwi i wydzielis as 
syfilis | tryper 


Konstalacja t owrologiam | urologiem | 


Gabinet światio-lecznieny. 
Kosmetyka lekarcka 
Dddzielna poczekainia dla kobiet 


PORADA 3 ak 


8-ej rano do 20 w wiecz. 


Ur. mea. 


Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 


| Vaświetlanie lampą kwarcową, 


'rzytmuje od 8-102 po poł. i od 5-9w 
Wniedziele | święla od 9 do 1 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 
UL ZIELONA Ni. 6, TEL. 185-49 
Przyjmuje 12—2 | Tih w 
Ma pań ad 3—5 oddzia mnczekalnia 


ENECJA? 


| 
| 
I 


za receptą lekarza. 
Niezależnie od tego komen- 


Wczoraj 
wieczorem liczni prze- 
chodnie ulicy Kolejowej w To- 
maszowie byli świadkami krwa 


a mianowicie braćmi Janem i 


oraz 


IV polikliniki — dr. Maczewski |: ambulanse. Dvrektorzy odpo 


Dyrektorem instytutu lekar-|lecznictwa w danej dzielnicy i 
został!zą budżet. 


Oddział taryngologiczny 


w nowym Szpitalu Kasy Chorych. 


Florku nie strzelaj z „kali hlorku'! 


Przedświąteczne ostrzeżenie. 


stosował do związxu właścicieli !wi wrazie 


zdołali się zorientować w sytu- 

acji Jan. Tomasz i Helena Krze 

ślakowie pod ciosami noży 
padli na ziemię. 

Zawezwany lekarz przewiózł 
Helenę i Tomasza Krześlaków 
do szpitala, natomiast Jana 
Krześlaka, który odniósł stosun 
kowo najlżejsze rany pozosta 
wiono na miejscu. 

Braci Jana i Edwarda Zygu- 
tów, którzy zbiegli. ujęto dzis 
nad ranem 

w lesie pod Tomaszowem. 

Zbrodniczych braci po prze- 

prowadzonem dochodzeniu 
wstepnem osadzono w wiezie- 
niu, 


—— 


Nominacja. picil irtlorów maliin 


po reorganizaci lecznictwa w Kasie 
Chorych. 


Łódź, 16 kwietnia, Jak wia'jmianowany dr. Miłodrowski. 


Wszyscy wymienieni dyrek 


cią Kasy Chorych m. Łodzi do-|torzy będa samodzielnie dzia- 
lecznice zostały |łać na terenie swoich dzielnie. 


maiąc do pomocy  referentów 
administracvjnvch. 
Dyrektorom poszczególnych 
paitini podporządkowani bę- 
a 
lekarze rejonowłl 
będa 


wiedzialni za cały stan 


sa Chorych m. Łodzi — przed 
kilku dniami rozpisany zostal 
konkurs na stanowisko lekarza 
laryngologa, który ordynować 
ma w szpitalu Kasy Chorych. 

W związku z powyższym do 
wiadujemy się, że w szpitalu Ka 
sy przygotowane zostanie spe- 
cjalne miejsce dla chorych po- 
trzebujących pomocy laryngolo- 
ga. 


zarządzenie 
aby posterunko- 
pochwycenia osób 
strzelających z „kalichlorku* — 
przeprowadzali natychmiastowe 
dochodzenie celem ustalenia z 
jakiego składu aptecznego po- 
chodziła wybuchowa  mieszani- 
na. 

W takich wypadkach spisy- 
wany będzie protokół i nakłada 
ne wysokie kary. 


—:x:— 


dant policji wydał 
komisarjatom, 


Dalszy spadek bezrobocia 
w Polsce, 
Warszawa, 18 kwietnia. We |renie Rzeczypospolitep 289.004 


wyrazy modzię: |dług danych państwowego u- 


rzędu pośrednictwa pracy ty- 
zodniowe sprawozdanie z ryn 


bezrobotnych. W liczbie tej 
mieści się 54.637 kobiet. W sto- 
sunku do poprzedniego tygod: 


ku pracy za okres od 6 do 12|nia liczba bezrobotnych 


b. m. włącznie wykazuje na te- 


zmniejszyła sie o 2.257. 


Łódź, 18. 4 W dniu wczoraj 
szym, w godzinach popołudnio- 
wych wieś Dębniałki, goier Bru 
dzew, pod Kaliszem, była tere- 
nem 

krwawych porachunków 
osobistych pomiędzy  23-letnim 
Stanisławem Pomianowskim, An 
tonim Buszowskim i Francisz- 
kiem Piłatem. Tło bójki było na 
stępujące: Wymieniona trójka 
przyfaciół _ konkurowała do 
dwóch sióstr zamieszkałych w 
pobliskiej wsi Lipie. Przystojne- 
mu Pomianowskiemu, który kon 
kurów tych nie brał na serjo, 
udało się 

zawojować obie siostry 
do tego stopnia, że dały one od- 


Łódź, 18 kwietnia. W dniu 
jutrzejszym z okazji świąt Wiel 
kanocnych w kościele garnizo- 
nowvm odprawiona zostanie re 
zurekcja, w której udział weź” 
mie dowódca okregu korpusu 
generał? Małachowski. 

Po rezurekcji generał Mała- 


Groźny włócze 


Z Torunia donoszą: 

Wczoraj w porze obiadowej 
przybył do plebanii w Kaszczor 
ku (pod Toruniem) jakiś włó- 
częga, prosząc o wsparcie. Da- 
no mu obiad. czem się jednak 
nie zadowolił. lecz 

żadał jeszcze pieniędzy. 

Przemocą wtarznął do jadal- 
ni. odpychając od drzwi gospo- 
dynię domu, siostrę ks. probosz 
cza, — Widząc awanturującego 
się natręta j zaczepną jego po” 
stawę, obecny w pokoju ks. wi- 
kary Kowalkowski kazał mu o- 
puścić plebanję. Po ostrej wy= 
mianie słów. w czasie której 
ze stróny włóczęgi padły sło- 
wa groźby, że się zemści, a” 


Uczeń tapicerski 


a W zk Mikka ww 


koszazarówno Bukowskiemt 
jak i Piłatowi. Obaj postanowili 
zemścić. się tem bardziej iż do 


szła do ich uszu wiadomość ja. | 


koby Pomianowski 
uwiódł obie siostry. 
Buszewski į Piłat nasadli na 
powracającego ze wsi Lipie Po- 


mianowskiego i pokłuli go noża 


mi, tak że nieszczęśliwemu wy: 
płynęły jelita, 
Ofiarę porachunków  prze- 


wieziono do szpitala miejskiego ` 


sw. Trójcy w Kaliszu, gdzie 
walczy ze śmiercią, 


Buszowskiego I Piłata osadzo _ 
no w więzieniu do dyspozycji sę- - 


dziego-śledczego, 


Tradycyjne święcone 
w garnizonie łódzkim, 


chowski objeżdżać będzie miej 
scowe oddziały wojskowe, — 
gdzie będzie się dzielił 
tradycyjnem jajkie 
z żołnierzami. i 
O godzinie 19 w kościele gar 


nizonowym odprawione zosta= 


nie nabożeństwo. 


ga na plebanii, 


Napad z rewolwerem w ręku. 


wanturnik wyszedł z pokoju 
do kuchni, 
się siostra księdza i służąca. — 
Tutaj, dalej miotając groźbamy 
włóczęga wydobył nagle z kię* 
szeni rewolwer w  niewątplie 
wym zamiarze strzelania. 
Przypadkiem tylko broń upa- 
dła mu na podłogę. Szybko ją 
podniósł i wyszedł, rzucając na 
pożegnanie groźby w rodzaju, 
że położy mieszkańców pleba- 
nii trupem. Wobec ludzi wyra- 
żał się, że wróci nocą I wy* 
strzela wszystkich w plebanii 
Tymczasem ks wikary zdo* 
łał telefonicznie zawezwać po- 
licję,z Silna, która ruszyła w 


pogoń i wkrótce ujęła bandytę, 


pod samochodem. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 18.4 W dniu wczoraj- 
szym, w godzinach wieczornych 
na polach wsi Stara, gminy Ra- 
dogoszcz, napadnięta przez nie- 
znanych sprawców odniosła tłu- 
czone rany głowy 

39-letnia Julja Jaworek, 
handlarka. Lekarz pogotowia ra- 
tunkowego po udzieleniu pomo- 
cy przewiózł Jaworkową do 
szpitala, Napad miał najprawdo 
podobniej podłoże rabunkowe, 
przyczem sprawcy przestrasze- 
ni widokiem nadjeżdżającego 
wozu zbiegli nic nie zrabowaw- 
szy, 


- > Ga 
W podwórzu przy ulicy Kiíliń 
skiego 104 w elan samobój- 
czych wyskoczyła z okna I pię- 
tra tamże zamieszkała 28-letnia 
Stefania Kaźmierczak. Desperat 
ka odniosła ogólne 
ciężkie obrażenia clała, 


Karetką pogotowia ratunkowege 


rzewieziono ją do szpitala. 

rzyczyną samobójstwa nie: 

snaski rodzinne, 
* * a 


jechana ręcznym wózkiem kole 
iowym odniosła rany nóg 78- 
letnia Wanda Filip, zamieszka 
ła przy ulicy Petersburskiej 15 
Karetką pogotowia ratunkowe 
go przewieziono staruszkę dc 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej 

Na ulicy Piotrkowskiej - 
jechany przez taksówkę odniósi 
okaleczenia nóg I brzucha 16-lef 
ni 


Edward Różalski, 
uczeń tapicerski, zamieszkai 
przy ulicy Głównej 10. Zaweż 
wany lekarz miejskiego pogoto 
wia ratunkowego po udzielenit 
pierwszej pomocy przewiózł ge 
do szpitala, 


Na dworcu Łódź.Kaliska, na 


Dr. med. Różaner| 


specjalista chorób skórnych wenóry 
cznych ! moczapłciowych 
Leczenie sztocznem dońcem gór- 


SKŁADY NASION 
L. Jasińskiego 


= Łódź, ul, Andrzeja 10, teL 168-56 
Łęczyca, ul. Poznańska 30, tel, 125 


sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9 tel 128-98. | prowadzone od 1870 roku. 
(Dzielna) tie 
Przyjmuje © < 16 | Od 5-8 NASIONA pierwszeł jakości 
> rolne, traw, drzew, warzywne. 
i Zgierska 17. kwiatów oraz narzędzia ı przyrządy 
ogrodniczo pacz ao, przytem 
nawozy, preparaty i śro chemicz- 
Dr. med. ne dla celów ogrodniczych. 
Z. R A K O w S KI Cenniki aa żądanie bezpłatnie. 
Tel. 134-81. 
s Is 6h K 
pecjalista gnie z nosa, gardła DOKTÓR 


Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr 3. 
Od 10 — 11 lod 2 — 3 w Lecznicy. 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-87 
specjalista chorób skórnych I wene 
tycznych.  Elektroterapja. > Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 iod 5 — 9 
W aledziele i święta od 9 do I w poł. 


Dr HELLER 
Choroby skórne | weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 
w aledz. 1l — 2 po poł. Panie 4 — 5 


dla niezamoż, CENY LECZNiC 


są do nabycia 


z podwójną filtrującą watą całkowicie 


ZABEZPIECZAJĄ ORGANIZM PALACZY 
przed zatruciem nikotyną. 
Żądać wszędzie. Żądać wszędzie. 


Ogłoszenia drobne. 


Biżuterja, zegarki na raty. Ceny |RADIO detektory. słuchawki w na) 
gotówkowe „Łreciosa" Piotrkowska 123 | większym wyborze po cenach przy: 
w podwórzu. í 


stępnych Radio - Lloyd. Przejazd f 
tel. 158-08 


Przybłąkał się pies wl'ozej rasy 
Odebrać za awrotem kosztów Pieces 
Stoki, al. Kościelna 22. Drożdż 


Zgubiono kartę odroczenia wy4e* 
ną przez P, K. U. Kutno na imię Lar 
ona Królikowskiego zam. w Witont, 


PLACE 


z parcelacji 
majątku 


TOKI 


Fuel Auerbach, zam, w Grabowie 
Łęczyckim, agubił książeczkę wojswe* 
wą, wyd w gm. Chodecs, r 


Kilka panienek może się sarsi 
zgłosić do Lunaparku. Plac Gajera, 


Młode małżeństwo 


poszukuje 
solidnie umeblowanego pokoju 
przy chrześcijańskiej rodzinić 
w pobliżu Placu Wolności. Ofer’ 
ty sub. „Maj” do adm. „Echa 


Informacji udziela 


się we dworze 
Każdego dnia. 


1 
Krwawa walka o 2 siostry. 


Nożowa rozprawa z wiejskim 
donżuanem, 


$ 


gdzie znajdowały | 


i 


wę "4 na km A. daf © 
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-W Paryżu toczył się w tych 
dniach ciekawy proces, zakoń- 
czony skazaniem  22-letniego 

ranciszka de Beauval, studen- 
ta uniwersytetu na 

5 lat ciężkiego więzienia 
Za zastrzelenie swego kolegi i 
tówieśnika również 22-letniego 
Karola Duranda. 

Dwóch studentów uniwer- 
sytetu. Franciszka de Beauval i 
Karola Duranda łączyła serde- 
czna przyjaźń, mimo znacznej 
różnicy majątkowej I mimo, że 
Jeden był arystokratą, a drug: 
synem ubc-iego rzemieślnika. 
Durand. m odzieniec bardzo 
przystojny i dobrze ułożony, 

„ Stał sie 
częstym gościem 
w pałacu państwa de Beauval. 
yimowano go tutaj bardzo 
-życzliwie, a zwłaszcza piękna 
Jeszcze pani domu, która nie 
zrezygnowała jeszcze bynaj- 
mniej z praw do życia I miło- 
fci. obdarzała pięknego Karola 
specjalną sympatią. 

Karol po pewnym czasie za- 
kochał się po uszy w pani de 
Beauval, a niebawem między 
młodzieńcem a matką jego 
przyjaciela nawiązał się 

Intymny stosunek miłosny. 
Przez dłuższy czas Franciszek 
nic o tem nie wiedział. — Wi- 
dział wprawdzie wzajemną 
sympatję matki i kolegi, nie 
przywiązywał jednak do niel 

tebszego znaczenia. Pewnego 
dnia jednak łuska spad!a mu z 
oczu... Był to dla niego cios 
straszliwy... Cierpiał ogromnie 
z tego powodu. gdyż matkę ko- 
chał szczerze, a do przyłaciela 
również był przywiązany.. 
Przez jakiś czas toczyła się w 
duszy jezo 

gwé towna walka. 

Wreszcie zdecydował się na 
zastrzelenie kolegi. Pewnego 
kinia pod jakimś pretekstem zwa 
bił go do swego pokoju I tutaj 


Święto kukułki 
na Litwie. 


W drugi dzień świąt Wiel- 
kiejnocy obchodzono na Litwie 
t. zw. święto kukńłki Ptak ten 
poetyczny, lLędący 

wróżbitą wlosny. 

powstał z dziewicy litewskiej, 
jak o tem mówią stare podania. 
Była to córka. litewskiego bo- 
jorsa (szlachcica). Trzej jej 
bracia zginęli na wyprawie z 
Kiejstutem. Gdy ujrzała wra- 
cając trzy ich konie, uchwyci- 
ła je za cugle I błądziła po pusz 
czy, opłakując gorzko stratę 
Bóstwo najwyższe 

zamieniło la w kukułkę. 

W poniedziałek wielkanocny 
zbierają się dziewczęta i chłop- 
cy w jednej chacie I urządzają 
tańce kukułki śpiewając pieśni, 
które za treść mają tę włąśnie 
legende. 


—y | [ja 


JOAN LOWELL. 


autoryzowany 


Zawsze coś nadgryzało jego do 
chody: to trzeba było posłać o 
ręt do suchego doku, to kupić 
zapas nowych płócien, lin į far- 
by to płacić kary w portach za 
piianvch majtków, nie mówiąc 
uż o ładunku, straconym lub u- 
Szkodzońym przez burze. To 
też strzegł skrzyni, jak oka w 
Rłowie. Kiedy majtek chce cos 
upić na morzu, cenę danego 
Sprawnunku potrąca mu się przy 
oficu podróży. 

Drogocenna skrzynia mary- 
harska była w mojej kajucre 
Dod koiką i nieraz w nocy, gdy 
Zrobiło się nagle zimno i któryś 
2 maitków potrzebował zydwe- 
stra lub ciepłych skarpetek, oj- 
ciec wypraszał mnie z kojki i 
sięgał pod materac. Nie miałam 
Najmniejszego pojęcia o wartoś 
tiach ekonomicznych. gdyż nm- 
kdy nie widywałam pieniędzy. 
Dla mnie każdv przedmiot był 
artykułem handlu zamiennego I 
Tównie dobrze oddałabym za je 

en ananas parę gumowych bu- 

w wartości '5 dolarów. jak 


KOLEBKA NA GŁĘBINIE 


celnym strzałem pozbawił go 
ŻYCIA... 

Proces wywołał w Paryżu 
ogromne zainteresowanie... Sa: 
la rozpraw stale była przepe!- 
niona. W uwzelędnieniu oko- 


„ECHO" 


< Romans z matką przyjaciela. 


Dramat oszukanego syna. 


liczności łagodzących skazana 


Franciszka de Beauval na 5 lat!skich opisuje osobliwą przygo- | węm Standon, 
Oskar<o- |dę. która spotkała niedawno w |kolację zakropioną xesto alk>- 


ciężkiego więzienia. 


SRASZNA NOC PODERI 


MER 


kj 
dii 


| 


A 
- 


f 
il 


Nieproszony gość. 


Jeden z dzienników londyń- 


ny przyjął wyrok bardzo spo-|Dublinie znanego 


kojnie. 


—:0:— 


pogromcę dzikich zwierzat, 
Ludwika Standona. 


Po przedstawieniu cyTrko- 
zjadłszy obf ią 


koiem, udał się do swego DOKv- 
ju, będącego właściwie wago- 
nem  zasnał bardzo mocno. U 


Stabilizacja polskiego bilansu handlowego. 


Polska ciągle jescze przywodi tkaniny bawełniane 7 zagranicy 


Fabryki chemiczne i metalowe zdobyły 
nowe rynki zbytu. 


Z Warszawy donoszą: 


Dane statystyczne za ma- 
rzec wykazują, że nasz handel 
zagraniczny wchodzi 


w okres stabilizacji, 

ma by to zwłaszcza eks 
portu, który mimo bardzo trud: 
nej konjunktury na rynkach za- 
granicznych twardo trzyma się 
na zajętych pozycjach, 

Wartość wywozu w ciągu 

marca wyniosła 221.106 tys. zł. 
W porównaniu z lutym 

zmalał on o 3 milj, 14 tys, zł. 
Suma ta wyłoniła się przede- 
wszystkiem na skutek zwykłe- 
go, sezonowego cofnięcia się wy 
wozu węgla ZA letni) o 6 mi 
ljonów zł 

Ten minus w znacznej jednak 
mierze wyrównuje wzmożony 

wywóz metali (cynk). 
Przemysł metalowy nie znajdu- 
iąc dostatecznego zapotrzebowa 
nia na rynku wewnętrznym, po- 
trafił 
skutecznie obronić się 


wywozem, eksportując w marcu 


|towaru wartości 4 miljony zł 
więcej niż w miesiącach po- 
przednich, 


Podobną tendencję ujawnił 
polski przemysł chemiczny, któ- 
ry wobec zastoju gospodarczego 
w kraju, stara się — i robi to 
umiejętnie — 

„wypychać” towar meza 
(zwiększenie wywozu o 2,3 milj. 
złotych). 

Niepomyślne zjawisko w na- 
szym wywozie to lekki 

spadek eksportu zbóż 
i nasion oraz poważna pozycja 
cofnięcia się wywozu materja- 
łów włókienniczych. 

W dziale żywnościowym 
eksport utrzymuje się, miro a- 
taków celnych i wetervuaryj: 
nych naszych sąsiadów, 

na niezmienionym pozłomie. 
W zrósł nieco wywóz jaj — zja- 
wisko zwykłe w okresie przed 
świątecznym. 

Strona bierna naszego bitan 


Wielki Piątek. 


su handlowego — przywóz tre 
wykazuje zmian, któreby zmu- 
szały do wysnuwania 
nieprzyjemnych wniosków. 

Przeciwnie. po lekkiem cofnię: 
ciu się przywozu maszyn, w 
miesiącach poprzednich, <o 
świadczy o niekorzystnem za 
hamowaniu ruchu inwestycyj 
nego, marzec wykazał nawet 
lekki wzrost przywozu tych 
artykułów. 

Inne pozycje, w których bi- 
lans zanotował pewne zmi.my 
noszą charakter  normatno- 
sezonowy. Tak więc zazna- 
czył się pewien wzrost przy- 
wozu produktów spożywczych 

zwłaszcza ryb | śledzi i 
— wywołany okresem postu i 
świąt. 

"Jednocześnie wzrósł nieco 
= yw 

materiałów bawełnianych. 
przy wydatnej obniżce importu 
materiałów wełnianych. 

Bardzo pocieszałącem jest 


Obraz środkowy słynnego ołtarza Ilsenheimskiego M. Griinewalda z roku 1500. (w) 


ZACZ WK YE Z O ET ACER 


Sujkowskleł, 


przekład J. 


kawałek perkalu za 3 centy. Nie 
przyszło mi nawet do głowy, 
że rzeczy, mieszczące się w 
skrzyni marynarskiej, były wła 
snością ojca i że miały wartość. 
Nic też dziwnego, że projekt 
Bulgara przyjęłam okrzykiem 
radości. Nelson nie chciał już 
grać, ale reszta zgodziła się na 
mój dalszy udział pod warun- 
kiem. że będę płacić przegrane 
ze skrzyni mąrynarskiej. Ale 
następna partja poszła nie le- 
piej od pierwszej. — Dostałam 
dwóch królów i ucieszona, po- 
wiedziałam, że naturalnie gram. 
Szwed, Oleson i Bulgar zało” 
żyli ręce na piersiach i jedno- 
myślnie spasowali. Znalazłam 
się w położeniu bez wyjścia. bo 
albo miałam liche karty i oni 
podlicytowywali mnie, albo do- 
bre į oni nie chcieli wychodzić. 
W ciągu godziny przegrałam 
trzy pary morskich butów, je- 
den sweter, dziesięć par skar- 
petek. cztery koszule i jedena 
ście paczek tvtoniu do żucia. 
— Dawaj nasze wygrane te-l 


raz! — rzekli groźnie. Zrozumia 
łam. że zwlekać byłoby ryzy- 
kownem. Nelson zachował się 
neutralnie. Nie wziął mnie tym 
razem w obronę. Najwidoczniej 
moje postępowanie napełniło go 
niesmakiem. 

Udałam się na tył okrętu, zro 
biłam zamach na skrzynię ma- 
rynarską, naturalnie w tajemni- 
cy przed ojcem, wróciłam szyb 
ko i oddałam maitkom, co im 
byłam winna. Tej nocy spałam 
jak zwykle spokojnie bez żad- 
nych wyrzutów sumienia. 

Na drugi dzień rano Szwed 
zjawił się u steru w nowych 
dungarees, djerseju i butach. — 
3ulgar włożył nową kószulę i 
skarpetki, a Oleson wyszedł na 
pokład z dwiema paczkami ty- 
toniu, wystającemi z tylnej kie- 
szeni spodni. Ekwipunek Szwe- 
da rzucił się ojcu w oczy. Po- 
wstrzymałam oddech ze stra- 
chu, że zacznie go indagować. 
Kiedy jeszcze nadszedł Bulgar, 
zrozumiałam, że wpadłam. 


— Skądżeście, u cholery, to | l 
A ty |sprawiedliwiać, że rzeczy te 


wszystko wytrzasnęli ? — chy- 
ba nie z mojej skrzyni? — za- 
pvtał podejrzliwie ojciec. 

Otworzył się przede mną dy- 
lemat. gdzie będzie wygodniej: 
na bocianiem gnieździe fok-ma- 
sztu, czy w magazynie pod pa- 
ką lin. 

== Nie kradliśmy. kapitanie=— 


odezwał się Bulgar — tylko 
szczęście nam posłużyło. 

Ojciec zeszedł na dół najwi- 
doczniej w celu sprawdzenia za 
wartości skrzyni marynarskiej, 
a ja wdrapałam się na górę i za- 
ięłam się gorliwie natłuszcza 
niem topu masztu. Wyobrazi- 
łam sobie, że jeżeli mnie zasta- 
nie przy jakiejś pożytecznej pra 
cy, to nastrof go to pobłażliwiej 
Zaledwie zdążyłam się wydo- 
stać na bocianie gniazdo i za- 
brać się do wyżej wymienionej 
pracy, kiedy z pokładu za- 
brzmiał głos ojca: 

— Obie wachty na pokład! 

Obserwowałam uważnie roz- 
grywającą się scenę pode mną, 
nie przestając jednocześnie ma- 
chać tłustą szmatą. Ojciec ka- 
zał wszystkim majtkom wywlec 
z forkasztelu na pokład ich gra- 
ty i pizejrzał je uważnie, w po” 
szukiwaniu brakujących przed- 
miotów. W rezultacie ściągnął 
koszulę i sweter ze Szweda i z 
Bulgara i kazał im zdjąć resztę. 
Słyszałam. jak próbowali się u- 


kupili na lądzie przed podróżą. 
ale ojciec krzyknął: 

— Wesz, która kradnie na peł 
nem morzu, niewarta jest na- 
wet, żeby ją zabić! 


I rzuciwszy się na Bulgara. 


zjawisko wzrostu przywozu 
półproduktów, co Świadczy. że 
przemysł nasz stara się wyko- 
rzystywać coraz energiczn.cj 
swe możliwości przetwórcze. 

Najbardziej może niespodzie- 
wane, choć niewątpliwie dodat 
nie, jest zjawisko znacznego 
wzmożenia się przywozu na- 
wozów sztucznych I foswory- 
tów. 

Znaczy to, że rolnicy gnę- 
bieni przez przesilenie 

nie opuścili rąk s 
i przygotowują się solidníe do 
nowego plom. 

Wartość przywozu w mar- 
cu wzrosła o 13.294 tys. zł. i 
wyniosła 194.963 tys. zł. 

Mimo tego wzrostu i lekcie- 
go cofnięcia się eksportu saldo 
naszego bilansu handlowego za 
marzec zamknęło się poważną 
nadwyżką po stronie aktywrej. 


Pij i pal mało, 
a żyć będziesz choćby 
sto lat. 


Dr. C. Sopoff, dyrektor pań- 
swowego departamentu staty- 
stycznego w Bułgarii stwierdził, 
że Bułgarja posiada największą 
ilość 

ludzi stuletnich Europy. 

Na 100.000 mieszkańców 
żyje w Bułgarji 58 starców stu- 
letnich, w Stanach Zjednoczo- 
nych zaś jest ich zaledwie tylko 
czterech. 

Urzędowi lekarze bułgarscy 
otrzymali od rządu swojego ofi- 
cjalne polecenie odwiedzenia 
tychże starców 1 stwierdzenia 
warunków, w jakich oni żyli i 
żyją jeszcze obecnie, 

Spostrzeżenia wszystkich le. 
karzy były zgodne. Okazało się, 
że starcy ci zachowali usposo- 
bienie pogodne, wesołe i optymi 
styczne. Żywili się prawie, że 
też ben "potrawami roślinnemi 
mlecznemi | kwaśnem mlekiem. 
W małych ilościach pili alkohol. 
palili mało, życie jednakowoż 
prowadzili 

zawsze czynne, 
W życiu codziennem byli umiar 
kowani, żenili się po 30 roku ży 
cia, mieli po czworo lub pięcio 
ro dzieci I mieszkali na wsi, Z 
58 starców 44 nie zasięgało 
nigdy porady lekarskiej, 


przystało na marynarzy, bez 
słowa protestu, ojciec zaś za- 
brał ich wygrane zpowrotem 
do kajuty — zadowolony, -że 
dał załodze lekcię uczciwości. 

Szwed i Oleson wyszukali 
mnie oczami w takelunku. Nie 
słyszałam, od czego mnie wy- 
zywali, ale byłam pewna, że nre 
warto się było tego dowiady* 
wać, wobec czego pozostałam 
na górze. Nie wiem, coby mt 
byli zrobili, gdyby nie Oleson i 
Stitches, który natyralnie dowie 
dział się o wszystkiem. 

— Szyper jest dzieckiem i tru 
dno, żeby dziecko mogło spro- 
stać w pokerze takim rozbójni- 
kom, jak wy. Jej kradzież była 
uczciwa, a wasza łajdacka i ma 
cie, na coście zasłużyli — o8- 
wiadczył. 

— A jeżeli nie jesteście zado- 
woleni i uważacie, żę was 
skrzywdzono, to wam  dołożę 
więcej — dodał Nelson. 

Nagle z czatowni rozległ stę 
krzyk: 

— Hej, ląd widać! i 

I spór ucichł į przeszedł do 
historji. 


nóg iego leżały dwa jego ulu 
bione psy. 

Nagle obudził się usłyszatw= 
Szy iakjeś 

przeraźliwe jęki... 

Widok, który rozpostarł się 
przed jego oczyma, wypędził z 
niego resztki senności. Oto tuż 
ubok łóżka znajdował się lew 
„Astor“, rozszarpujący z dzi- 
kim rykiem jednego z psów, 
żałośnie jęczącego, gdy tymcza 
sem drugi leżał w pobliżu mar- 
twy, w kałuży- krwi... Cicha 
czem sięgnął pogromca do wis 
szącego na ścianie pistoletu i 
zdołał kilku strzałami wypio* 
szyć twa z wagonu... Urządzo= 
no następnie obławę i wpędzo» 


na 
Iwa do klatki... 

Okazało się później, że „A= 
stor“, rozdrażniony cięgami, 
które z powodu swej krnąbrno- 
ści dostał tego wieczora od 
swego pana, wyłamał się z klat 
ki i wtargnął do wagonu. Lecz 
tutaj rzuciły się na niego psy, 
ratując Standona przed nie- 
chybną śmiercią... Należy do- 
dać. że lew dostał się do wago” 
nu wskutek tego, iż mocno pod 
chmielony cyrkowiec pozosta» 
wit drzwi otwarte... 


_„Puniątko”! 


Tak nazywają koledzy i kole= 

żanki uroczą Alicję Halama, 

świetną tancerkę „Morskiego 
ka" w Warszawie. 


Szanownych Czytelników we- 
sołych nowel Ś t BALA 


rę, = É 
„Godzina yela Moiczyuny” 


spieszymy zawiadomić, że te- 
goż autora ukażą się: 


„NA TYŁACH WESOŁO!* 


romans — 354 str. 


Testament Filipa Papina 


nowele — 128 str. 


Księgarnia Łódzka „Czytaj“, 
Łódź, Narutowicza 2. 


tylko mógł bez narażenia się na 
rozbicie o podwodną rafę. Nie 
|dostrzegliśmy żadnego znaku 
|życia z wyjątkiem miriad mew, 
kołujących nam nad głowami. 

— Gdzie mieszkają zbieraczę 
guana? — zapytałam. 

— W skalistej pieczarze nad 
wodą. Nie mogą się osiedlać wy 
żej, bo wyziewy guana tworzą 
trujące gazy. 

Wdrapałam się po takelunku 
bezan-masztu. Fale, odbijające 
się o ląd, kołysały tak gwałtow 
nie okrętem, że oby nie spaść, 
musiałam się zaczepić nogami o 
strzemiona. Patrzyłam uważnie 
w kierunku wyspy przez jakie 
|dwadzieścia minut, gdy na wo” 
(dzie ukazał się mały, czarny 
punkcik, płynący w naszą stro- 
nę. Punkcik ten okazał się na- 
|gim człowiekiem. — Uderzyła 
|mnie barwa jego skóry, opalo- 
nei przez słońce prawie na czar 
no. 

— Hej, pokład! — zawołałam 

— Hallo? — odkrzyknął oł- 
ciec. 

— Patrz, płynie do nas krajo- 
wiec. Tam, ćwierć rumbu za rue 


Na horyzoncie zamajaczyły |fą! 


wyspy Line, 


— Pewnie chce zrobić z nami 


— Nie będziesz tu mogła wy- |handel — odpowiedział ojciec, 
siąść, Joasiu. Niewiadomo, co |składając rece w trąbkę, 


za dzicz może mieszkać na tej 


skopa? go na kwaśne jabłko. — | wyspie. 
Winowaicv. przvieli kare. jak IOiciec podpłynał tak blisko, łaki 


D, 6. £ 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Warszawa jest obecnie w sta 
djum rozwoju reklam świetlnych 
i znalezienie miary dla należyte- 
f oświetlenia ulic jest trudne 

nspekcja elektryczna wraz z ko 
misją zastanawia się nad tem za- 
gadnieniem, Przedewszystkiem 
należy ustalić kategorje ulic we 
dług intensywności ich oświetle. 
nia. Najlepiej oświetlony jest w 
Warszawie most Kierbedzia, W 
najbliższym czasie komisja zba- 
da różne dzielnice miasta celem 
określenia braków w oświetle- 
niu. Po przedyskutowaniu spra- 
wy ustali się ostatecznie model 
lamp, sokość słupów i mini- 
malne odstępy między lampami. 
Co się tyczy reklam świetlnych 
należy zaznaczyć, że coraz wię 
cej zastosowuje się reklamy ne- 
onowe, które nie oświetlają jezd 
ni ani chodników, 

... 

Dwunasty międzynarodowy 
kongres Związków przedsię- 
biorstw komunikacyjnych odbę- 
dzie się w Warszawie z udzia- 
łem 900 osób, reprezentujących 
28 państw. Kongres poświęcony 
będzie sprawom kolei dojazdo- 
wych, esana autobusowej 
i tramwajowej. Rozpocznie się 
30-go czerwca. Członkowie kon- 
gresu wezmą udział w otwarciu 
międzynarodowej wystawy ko- 
munikacji 1 turystyki w Pozna- 
a e . . 


W sali portretowej magistratu 
„pod przewodnictwem prezydenta 
miasta, inż, Z. Słomińskiego od- 
było się walne zebranie pełnego 
omitetu wykonawczego obcho- 
du setnej rocznicy powstania lb 
stopadowego, aszkicowano 
ostateczny program obchodu 
rocznicy powstania listopadowe- 
go, który znalazł aprobatę wal- 
nego zebrania, ZĘ 
E 
Na repertuar teatru Narodo- 
wego weszła głośna sztuka Ber- 
narda Shava pod tyt. „Dom zla- 
manych serc” w przekładzie F. 
Sobieniowskiego, Nieznana w 
Polsce komedja Shav'a otrzyma- 
ła pierwszorzędną obsadę, którą 


tworzą pp. Solska-Grosserowa, 

roniszówna, Leszczyńska, dyr 
Solski, Biegański, diet, r- 
wid, Różycki į Staszkowski. No- 
wość tę wprowadził na scenę 
warszawską reżyser p. Leon 
Schiller, Nowe dekoracje skom 
ponował prof, Wincenty Drabik 

CJ ~ a 

Pismo minist. spraw wewnętrz 
nych, zatwierdzające preliminarz 
budżetowy m. stoł, Warszawy 
na rok 1930/31 pod warunkiem 
wprowadzenia do tego prelimina 
rza zmian, w budżecie wydziału 
opieki społecznej į szpitalnictwa. 
nakazuje obniżyć kredyty na do 
płatę do utrzymania ambulato- 
rjów o 400.000 złotych, 
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Nie widzieliście Hermelina? Monok Grynberg — bandlar: żywym oware. 


Aresztowanie podejrzanego łodzianina. 


Znikł jak 


Ze Lwowa donoszą: 

Natan Rubin Hermelin. właś- 
ciciel realności į składu mante 
faktury przy ul Rutowskiego 24 
uchodząc za zamożnego kupca 
operował 

wielkim kredytem. 

Korzystał jednak z niego bar 
dzo ostrożnie i dzięki temu 
wzbudzał wielkie zaufanie u fa- 
brykantów manufaktury, Dopie 
ro w lutym i marcu b. r. Her- 
melin począł korzystać z kre- 
dvtu na większa skalę, tak. że 
w ciągu tych dwóch miesięcy 
nabrał towaru na około 300 ty- 
sięcy złotvch. Naraz w pierw* 
szych dniach kwietnia Herme- 
lin niespodziewanie 

ogłosił niewynłacalność, 


kamiora. 


a gdy wierzyciele chcieli zabea 
pieczyć swe pretensje na jego 
kamienicy. okazało się. że ka- 
mienica obciążona jest długiem 
w wysokości 30.000 dolarów. 
Poszkodowani wierzyciele bę- 
dąc zdania, że długi te są tylko 
pozorne i sfingowane uczynili 
przeciwko Hermelinowi donle- 
sienie karne, a sędzia radca Sło 
wikowski po zapoznaniu się z 
całokształtem sprawy nakazał 
aresztowanie FHerrmelina. 
Tymczasem Hermelin tuż 
przed przyjściem funkcjonarju 
szy policyjnych zbiegł w nie” 
wiadomym kierunku. Wobec 
tej ucieczki sąd rozpisał za nim 
listy gończe. 


Wódka w fajansie 


i Fajans w więzieniu. 


wódce w fajansie w dni prohi- |ne przez monopol na 16 zł. i — 


Zgadzam się całkowicie ze 
zdaniem, że wódka gubi naro- 
dy, chociaż pojedyńczemu 
człuwiekowi robi bardzo do- 
brze. Najlepszym dowodem, 
że alkohol gubi narody jest A- 
meryka, gdzie naród gubi się 
przez wódkę, a raczej przez 
jej brak. Pojedyńczemu czło- 
wiekowi w takim wypadku 
wódka robi źle, gdyż wobec 
prohibicji musi pić wódki fałszo 
wane i trujące. 

Wódka posiada niewątpl- 
wie pewne specjalne właściwo” 
ści, pod których wpływem 
człowiek tak dalece zapomina 
o wszystkich troskach | zmar 
zyoninnk, że nawet — czasa” 

przestaje być człowiekiem. 

O wódce pisaćby można 
całe tomy, ponieważ jednak 
głównym tematem niniejszych 
krateczek jest niejaki Fajans 
musimy na nim poprzestać, jak 
często poprzestawać muszą 
wstrzemięźiwi obywatele na 


"WIELKA SOBOTA. 


" Wielka Sobota jest uczczenlem 
grobu Zbawiciela, w którym spoczy 
wa od piątku do niedzieli Zmar- 
twychwstania, W czasie nabożeń- 
stwa przebijają już dźwięki radości 
s powodu wesela dnia następnego, 

Nabożeństwo wielkosobotnie roz- 
poczyna się poświęceniem ognia. 
Jest on symbolem Nowego Zakonu, 
który swem płomieniem nauki I go- 
rącem serca objął świat cały Po do 
konaniu tego obrzędu dłakon zapala 
pokolel trzy Świece, osadzone na 
trzcinie (wyobrażenie Trójcy św.) I 
wzmagającym się stopniowo głosem, 

rzyklęknąwszy, śpiewa: „Swiattu 
|tw; na co chór odpowia: 
da: „Bogu dzięki* za naukę Zbawi- 
ciela, 

Następuje poświęcenie Paschału, 
który jest godłem zmartwychwsta- 
nia Pana Jezusa. Zapalony nowopo- 
święconym ogniem paschal wskazuje 
na Odkupiciela, jako na światłość 
świita. czasie tego obrzędu dia- 
kon wciska w wosk paschału w 
kształcie krzyża pięć ziarn kadzidła, 
wyobrażających pięć ran Zbawiciela 
1 wonność, którą namaszczono Jego 
Ciało, Ceremonje te odbywają się 
wśród stałego, a przecudnego wprost 
śpiewu: „Exultet. Niech się raduje 
orszak Anielski, nlech się weselem 
Boskie tajemnice sprawują”. 

Potem śpiewane jest 12 lekcyj od- 
noszących się do Chrztu św., jaki w 
pierwszych wiekach w dniu tym u- 


dzielano katechumenom. £ 


ROBERT DIEUDONNE. 


p . . [24 
Pierwsza miłość. 
=——— , (= 

W chwili, kiedy przechodzi- 
łem w poprzek ulicę, jakaś sta- 
ra matrona o siwych puklach 
"włosów, wymykających się z 
pod kapelusza, siatce zmar- 
szczek przy oczach, dobrej jak- 
z kolwiek nie nadmiernej tuszy, 
skinęła mi przyjaźnie głową. 

— Dzień dobry pani! — po- 
wtórzyłem jak echo za nią, 
zdziwiony uchylając kapelu- 
sza. 


— Nie poznajesz mnie? 
— Tak źle widzę... — tłuma- 
czyłem się. iak mogłem. 

— Albo ja zmieniłam się tak 
bardzo! podchwyciła, poczem. 
bez cienia melancholji, najswor 
bodniej w świecie przypomnia- 
ła się mojej pamięci: 

— Jacaueline Marandet. 

— Ach! wykrztusiłern. 
nłe będąc w stamie zdobyć sie 
na nic więcej. Jacqueline Ma- 
randet! Którą poznałem mając 
piętnaście lat, podczas wakacyj 
i ciotki mojej na wsi! Moja 
pierwsza miłość} 


— 


NN 


Przy odpowiednim śpiewie nastę- 
puje poświęcenie wody do Chrztu 
św. Przy zbliżaniu się do chrzclelni- 
cy Intonowany jest psalm: „Jako je- 
leń pragnie do źródła wód żywych“, 
wyrażający pragnienie oczyszczenia 
przez Chrzest św. Następnie rozlewa 
kapłan wodę na te strony świata (o- 
znacza to, że wszyscy ludzie całej 
ziemi winni być oczyszczeni), chucha 
po trzykroć na wodę (prosząc Ducha 
św. o poświęcenie wody), zanurza 
paschał po trzykroć (dla okazania, 
że przez zasługi Zbawiciela woda ta 
będzie wywierać skutki), nakoniec 
wodę przeznaczoną do Chrztu mie- 
sza z Olejami św. 3% jest symbolem 
laski, jaką Sakrament Chrztu św. zle 
le na przyjmujących Go) 

Przed Mszą św., którą celebrans 
ma odprawić. pada w towarzystwie 
asysty krzyżem na ziemię i w takiej 
pokutnej postawie leży do połowy Il 
tanji do Wszystkich Św. 

W czasie Ofiary odzywa się po 
raz pierwszy radosny „Olorja* wraz 
z biciem w dzwony 1 trzykrotne 
„Aleluja“, Po Komunii św. kapłana 
odprawiane są na zakończenie krót- 
kie nieszpory. 

W Polsce istnieje piękny zwyczaj 
święcenia w dniu tym pokarmów. 
Roje ludu wylega na spotkanie ka- 
płana, odprowadzając go z domu do 
domu. Gdy pogoda dopisze, to dzień 
mę jest dniem pełnym radości | we- 
sela, 


— 


Poważni, Stateczni ludzie 
twierdzą, że miłość piętnastolet 
niego wyrostka to bańka my- 
diana... domek z kart.. zamek 
na lodzie.. Być może! Ja jednak 
dotychczas wspominam ze 
wzruszeniem jak wymykając 
się przez okno nocami, błądzi- 
łem w około willi, gdzie Jacque 
lime Marandet mieszkała z ro- 
dzicami swoimi i oczekiwałem 
czego? Cudu chyba — żeby 
wyszła na moje spotkanie i pa- 
dła mi w objęcia! 

Byłem wówczas idealistą I 
układałem szkaradne wiersze 
ua temat czystej platonicznej 
miłości, którą składałem ze 
czcią — na papierze oczywiście 
— u stóp mojej bohdanki. 

Jackueline była malarką 
Mam dotychczas jeszcze obra- 
zek jej pendzla, darowany mi 
przez nią w dniu rozstania 
Nie jest to arcydzieło. o fle mo- 
ge sadzić, mimo to jednak wisi 
u mnie na ścianie I nie oddał- 
bym za żadne skarby Świata tej 
cennej dla mnie pamiątki. 

Spędzałem owego lata dni 
całe leżąc na łące lub w lesie 
obok Jacqueline robiącej kolek- 
cje widaków okolicznych. Nie- 


bicyjne. 

Stasio Fajans był obywate- 
lem o tyle zajmującym, że zaj- 
mował na swą wyłączną, a cza 
sami pasera własność wszy- 
stko. co mu się pod ręce nawi- 
nelo. Przy tych zdolnościach 
dztwić się trudno, że Stasio Fa 
jans zajmował często nawet 
posterunkowych, ale to znów 
w inny sposób. 


PEWNEGO POPOŁUDNIA, 


Stasio Fajans był człowie- 
kiem towarzyskim tak dalece, 
że nawet po wyjściu z poza kra 
tek udzielał się znajomym i ko- 
legom z branży własnej i przy- 


legtych. 

W dniu 18 lutego r. b. Sta- 
sło znalazł się w większem to- 
warzystwie, które zwiedziło 

kilka lokali, 
lecz ze względu na szczupłe 
środki, mimo przepioła Stasto- 
wei tygodniówki, czuło jeszcze 
doskomałe pragmienie, na któ- 
rem to tle wybuchło nawet ma- 


wpadł w objęcia posterunkowe 
go. który właśnie nadchodził 

Trudno się dziwić. że goście 
Fajansa wyczekiwali napróżno. 
Stasio do domu nie wrócił, a 
ostatnio dowiedział się od sę- 
dziego Bourdo, iż ma zapewnio 
ną opiekę rządu na przeciąg 6 
miesięcy. 

Jerzy Krzecki. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W ostatnich dniach policja u- 
jęła 30-letniego Izraela Moszka 
Grynberga, 

rzekomo z Łodzi, 
bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, wyznania mojżeszowego, 
który poszukiwany był przez 
sądy różnych miast. za rozma” 
ite oszustwa i niezgodne z ko- 
deksem karnym sprawki. 

Ujęty Grynberg legitymował 
się paszportem wydanym rze: 
komo przez starostwo w Płoc- 
ku na zjazd do Czechosłowacji, 
a opiewającym na imię Maksy- 
miljana Grynberga, wyznania 
ewangelickiego. Przedstawiał 
się on w urzędzie policyjnym 
za współwłaściciela biura: zbo- 
żowo ~ handlowego w Pradze, 
mającego bardzo rozległe zna- 
jomości i stosunki z wielkiem 
firmami zbożowemi w Polsce. 
że studjował politechnikę w 
Czechosłowacji, ale jest oby- 
watelem polskim | służył w 
woisku polskiem jako podcho- 
rąży 
31-go pułku tro Kaniow* 


skich. 
Wszystkie te potwierdzenia 
Grynberga. po przeprowadze” 


50 rubli 


niu dochodzeń. okazały się zmy 
ślone. paszport zaś zagraniczny 
jakim się legitymował. był sfał 


szowany i zachodzi mocne po- 


dejrzenie, że Grynberg jest nie 
tylko poszukiwanym oszustem, 
ale i handlarzem żywego towa- 
ru. Stwierdzono bowiem, że 
Grvnberg szukał znajomości 
wśród młodych dziewcząt i an- 
qażował je na różne posady do 
swego majątku, jaki rzekomo 
posiada w Polsce. a innym zno 


wu obiecywał, że się z niemi o” ` 


żeni. Sposób zapoznawania się 
z młodemi dziewczętami i całe 
łego wzięcie. miały cechy ruty* 
nowanego handlarza żywym to 


warem, czem zwrócił na siebie - 


uwage władz policyjnych, któ* 
re go też aresztowały. 
Grynberg dokonał kilku po- 
ważnych oszustw ną terenie 
Bydgoszczy. w której również 
grasował. przeto władze poli- 
cyjne upraszają poszkodowa- 
nych, aby zechcieli 


stwowej, 

przy alicy Jagiellońskiej 21, 
pokój nr. 72, gdzie mogą oszu* 
sta rozpoznać z fotografji. 


w złocie 


miało go uratować od służby worskower. 


Z Wilna donoszą: 
Mieszkaniec wsi Skarbiszcze, 


TEATR MIEJSKL 


„Perfumy mojej żony“. 
Komedja w 3 aktach Leo Lenza, 


Ostatnia Teatru 
Miejskiego nosiła wybitny cha- 
rakter nietyle świąteczny, ile 
właśnie przedświąteczny. Sztu 
czkę Lenza „wstawiono“ w re- 
pertuar gwoli zabawienia ło” 
dzian w czasie świąt, nie wyka 
zaijąc zresztą w tej mierze wis- 
kszych ambicyj. 

„Perfumy mojej żony“, to 


łe nieporozumienie między An-|Komedja będąca typową rze- 


tonim  Kruczkiewiczem a Sta- 
siem. w rezultacie którego Staś 
utracił jeden ząb, a Antoś 3 zę- 
by, a obaj zyskali piękne ozdo- 


mieślmiczą robotą sceniczną, po 
zbawioną poważniejszych war- 
tości artystycznych, mimo to 
jednak nieźle bawiącą publicz- 


by fioletowo-sine pod oczyma. |19ŚĆ. dzięki wprawdzie oklepa- 


Ponieważ działo się to między 
przyjaciółmi, rzecz załagodzo” 
no | zgodę należało bezwzęlęd- 
nie oblać. 

Stasio zaprosił przyjaciół, 
w liczbie 6 osób, raczej osob- 
ników, do swego mieszkania na 
4 po południu. W tym terminie 
miał już posiadać gotówkę. 

Organizatorzy wszelakiego 
rodzaju zebrań mogliby poza- 
zdrościć purktualności, z jaką 
pojawili się uczestnicy przewi- 
dywanej libacji, na którą Sta- 
sło mtał raptem jedną butelczy- 
nę półlitrowa. Znikła ona bły* 
skawicznie, goście czekali na 
więcej, a Stasio 

miał raptem... 2 złote. 

Od czego jednak spryt? Fa 
Jans wyszedł na ulicę, szukająć 
okazji zdobycia nieco wilgoci. 
Okazła zdarzyła się niebawem. 
rdyż przed jednym ze sklepów 
stanął wóz z wyrobami P. M. 
S. Gdy firman Rudnicki wno 
si! skrzynkę spirytnalji do skle- 
pu, Stasio chwycił z wozu 4 
różnei wiełkości flaszki ocenta 


wiele rozmawialiśmy ze sobą. 
ale ilekroć wzrok jej spoczął na 
mojej twarzy uśmiechała się do 
mnie podczas gdy ja czerwieni- 
łem się po uszy. Zapomniałem 
aadmienić, że Jacqueline miała 
wówczas dwadzieścia pięć lat i 
uważała mię za dziecko, nazy* 
wając swoim „adoratorem* nie 
kiedy, co było dla mnie szczy- 
tem szczęścią. 

— Dlaczego nie idziesz ba- 
wić się z kolegami? Nie jeż- 
dzisz już nawet na bicyłdu! — 
upomimali mię rodzice i ciotka. 
nieradzi z moiego trybu życia 

Kiedy po skończeniu waka- 
cyj zmuszony wracać do liceum 
rozstałem się z Jacqueline. bo- 
leść moja nie miała granie. Wy- 
obrażałem sobie że nigdy jej nie 
zapomnę i żadna inna kobieta 
me zajmie jej miejsca w mojem 
sercu. Dość dhugo jeszcze po- 
tem zasypywałem ją widoków- 
kami, w których szablonowe 
słowa: „przyjazny“. lub „ży- 
czliwy* były całą gamą gora 
cych moich uczuć. Pisałem rów 
mież codziennie sonety dla niej 
i gdyby one wpadły komukol- 
wiek do ręki mórtby śmiało wy 
ciaomać z nich daleko idace 


nym, ale wesołym jednak sy- 
tuacjom, Komedja Lenza mo: 
że bawić tylko wówczas, gdy 
jest pierwszorzędnie i w odpo 
wiedniem tempie zagrana | na- 
ogół wystawienie „Perfum mo- 
jej żony“ w Tatrze Miejskim 
tym warunkom odpowiadało 
W komedji Lenza występu- 
ją trzy pary, związane dość 
przejrzystą, grubo szytą Intry- 
gą. Dlaczego wystawiono aku 
rat tę komedję. a nie mą, cie- 
kawszą — pozostanie zapewne 
tajemmicą dyrekcji. Chyba, że 
chodziło tu o względy oszczęd- 
ności, zarówno w odniesieniu 
do obsady, jak | wystawy,, chor 
ciaż przyznać trzeba, że była 
ona dzięki p. Mackiewiczowi i 
dzięki brakowi zmian, bardzo 
staranna i modernistyczna. 
„Perfumy mojej żony”, wy- 
reżyserowane doskonale i fine- 
zyjnie przez p. Tatarkiewicza 
zagrano naogół dobrze. Prze- 
dewszystkiem, jak zwykle wy 
mienić należy p. Znicza. który 
własnemi „gierkami* uzupełnił 


wnioski, podczas kiedy w rze- 
czywistości nie dane mi było 
pocałunku nawet zamienić z u- 
bóstwianą. 
„Wiesz? Jacqueline wycho- 
zamąż! — oznajmiła mi 
pewnego dnia ciotka, zjechaw- 
szy na zimę do miasta. Na tę 
iwespodziewaną wieść zmieni- 
iem się na twarzy, wymknąłem 
do swego pokoju i zapłakałem z 
żału, odczuwając jej małżeń- 
stwo jak zdradę wobec mnie. 
Trzykrotnie później, w rocz 
nych mniej więcej odstępach 
czasu, słyszałem od ciotki jak 


refren: 
Jacqueline ma 


„Wiesz? 
dzieckol* 

I za każdym razem jakkol- 
wiek pochłonięty inną idyllą 
doznawałem ukłucia w serce. 
mimo iż nigdy od owego lata 
mwe widziałem się z Jacqueliną 
nie znając jej ślubnego nazwi- 
ska nawet. 

Aż tu na buśwarze Salnt- 
Germain, niespodziewane spot- 
kanie! Mógłbym sto razy 
przejść obok niej i nie zwrócić 
na nią uwagi ale na dźwięk jei 
głosu odnalazłem — mimo si- 
wych włosów. zmarszczek i 


niezawszę płerwszorzędny bu- 
mor autora oraz p. Krzywicką. 


niestety zbyt 
rzadko oglądaną na scenie. 
Doskonała ta artystka nie 


miała jeszcze w tym sezonie 
pola do popisu, chociaż dzięki 
swym walorom powinna je by- 
ła otrzymać. 

P. Grywińska miała piękne 
toalety, p. Zabczyńska z wro 
dzonym wdziękiem I humorem 

yła postać figlarno* 
sentymentalnej niemieckiej Pm 
my. Na wysokości zadania stal: 
pp. Brodniewicz 1 Krotke. 


St. Sap. 


—:X:— 


gm, chocieńczyckiej. pow wilej 
skiego Piotr Kulesza, powołany 
do odbycia powinności wojsko- 
wej jako urodzony w 1907 roku 


chcąc uniknąć trudów wojsko- 
wości uprosił mieszkańca sąsie. | 


dniej wsi Łatyhol, Konstantego 
Wójtowicza, starszego od sie- 


bie o sześć lat | zaliczonego już — 


w czasie przegladu do kategorii 
G — 2, bv ten stanął przed ko- 
misją poborową 
P. K. U. Łomża. 

Wójtowicz wyposażony w 
dokumenty Kuleszy wyjechał 
do Łomży | po upływie kilku 
dni przywiózł stamtąd książe- 
czkę wojskową dla Kuleszy, 
zwalnialącą go od służby. 

szustwo to spostrzegł por 

sterunek P. P. w Wiazyniu I o» 
bu sprvtnych szwindlarzy po- 
ciągnął do odpowiedzialności 
prawnej. ~= TY 

W toku dochodzenia okazało 
şte, Iż Wójtąwicz za okazaną 
przysługę otrzymał od Kuleszy 
50 rubli w złocie. 


Bestjalskie utopienie obłąkanego. 
Tajemnica jeziora, | 


Z Brasławia donoszą, iż z je-igo we wsi Kieweliszki, aminy 
ziora Rosłatka w obrębie gminy | widzkiej. 
widzkiej wvdobvto zwłoki to-| Poszlaki przemawiają za tem 


pielca z przywiązanym do szyi 
kamieniem. wagi Około 15 kig, 
Jak się okazało są to zwłoki 


że na nieszcześlilwym dokona: 
no zbrodni zabójstwa. 
W związku z tem w sprawie 


umysłowo chorego Edwarda |tej wdrożono energiczne docho 
Aleksandrowicza, zamieszkałe- !dzenie. 


Działacz komunistyczny 


aresztowany za zwyczajne kradzieże. 


Z Przemyśla donoszą: 


Moskwy. Kuszko był też po po 


W Stanisławowie został are-|wrocie z Rosji aresztowany I 
sztowany pod zarzutem zbrod-|pewien czas przesiedział w wię 
ni kradzieży niejaki Eugenfusz ;zientu śledczem. Aresztowanie 


Kuszko, przemyślanin, 
absolwent gimnazjalny, 


Kuszki obecnie pod zarzutem 
kradzieży jest znamiennym ob- 


który swego czasu jako dele-|jawem rozwoju indywidualne= 


rat na 
dówki jeździł z Przemyśla do 


zjazd III Międzynaro” | go. 


, ===" off jamo 


pewnej tuszy drogie mi ongiś sobie. Nie mogłem przecież, 
uśmiech i dob. 


rysy, słodki 
spojrzenie. 

W milczeniu przyglądałem 
się tej sześćdziesięciołetniej ko- 
biecie. uprzytomniając sobie na 
gle sytuację gdyby — jak prag- 
nąłem tego przed trzydziestu 
pięciu laty — była moją żoną. 
Miała wszak o lat dziesięć wię- 
cej odemnie!.. Ludzie patrząc 
na nas robiliby uwagi: 

„On jest znacznie młodszy 
od niej“, albo co gorsza: „Nie- 
ma chyba wielkiej różnicy mię- 
dzy nimi“. Czyli, czył... I ja 
jestem już stary! Jakkołwiek do 
biegałem pięćdziesiątki, nie czu 
łem jej dotychczas, widok 
Jacqueline dopiero postawił mię 
oko w oko z tą przykrą praw- 
dą, czem jest okres trzydziestu 
pięciu lat dła człowieka! 

— Jak pozmałaś mię? — 
spytałem byle coś powiedzieć. 

— Widziałam twój portret 
u twojej ciotki i... nie zmieniłeś 
się zresztą. 


re 


na miły Bóg, spytać ją: 

— Czy pamiętasz, jak leża- 
lem na trawie przy tobie? 

Albo ona: 

— Czy pamiętasz, jak kor 
cje Diet Brody to cena 
e! Nie! Byłoby to 

mniej śmieszne ! 

Na twarzy Jacqueline do 
strzegłem zakłopotanie, 

— Żegnaj, Marcelu! — ode- 
zwała się po chwili smutnym 
głosem, jakgdyby żałowała. że 
zatrzymała mnie. 

— Żegnaj, Jacquelino! — 
powtórzyłem | rozeszliśmy stę 
każde w swoją stronę. 

Żadme z nas z pewnością nie 
będzie  pragnęło ponownego 
spotkanła. Nic już nas nie wią: 
Że. Jeżel Jacjueline pierwszą 
odejdzie w zaświaty i ktoś mł 
powie: 

„Wiesz, Jacquelina umarła”, 
może uczuję znów ukłucie w 
sercu, ale tymczasem jest mł 
ona tylko bolesnem przypom- 


— W ciągu trzydziestu pię- |nieniem bezvowrotnej młodości. 


ciu lat? roześmiałem się nie- 
szczerze. 

Umilkliśmy czując oboje, że 
nie mamy nic do powiedzenia | 


Tłum. Jotsaw. 
"rm 


się zgła:* l 
szać ze swemi pretensjami w 
wydziale śledczym policji pań* - 


w LT 


które 


Cey zdobedziemy 


Puhar Narodów? 


Jutro początek konkursów hippicznych 


w 


Polska drużyna jeźdźców 
walczyć będzie o puhar naro- 
ów po raz trzeci. Zespół nasz 
w składzie: rotm. Królikiewicz, 


rotm. Kapuściński, por. Szos- 
land. por. Strzałkowski oraz 
por. Korvtkowski  wyjechań 


już przed kilkoma dniami do Ni 
cei na międzynarodowe zawo- 
dv hippiczne. 

Początek zawodów wyzna* 
czono na dzień 19 b. m. i obej- 
mują one około 10 konkursów, 
które rozegrane zostaną 

w ciagu 12 dni, 

Tegoroczny program konkur 
sów jest niezwykle bogaty. a 
przyjazd do Nicei zapowiedzia” 
ło 16 drużyn wojskowych, re- 
prezentujacych państwa Euro- 
pv i Amervki. 

Najważniejszy konkurs to za- 
wodv o „Puhar Narodów“. Pw 
har ten jest zespołowy t. zn. 
wvzgzrvwa go drużyna danego 
państwa ako caiość bez wzglę 
du na jej skład oscbowy 

Dotvchczas już dwukrotnie 
puhar ter zosta! zdobyty przez 
zespół polski. Jeśli uda mu się 
zdobyć po raz trzeci. przejdzre 
on na własność drużyny pol- 
skiej, Poza tą nagrodą 

istnieją Inne, 
znajdują się w rękach 
jeźdźców różnych państw. Na: 
grodv te są przeważnie indy- 
widualne i zdobywa je na wła- 
sność jeździec, który w danej 
konkurencji zdobył pierwsze 
miejsce, 

Po zawodach nicejskich od- 
bedą się międzynarodowe za- 
wodv hippiczne w Rzymie. — 
Czy polska drużyna weźmie w 
nich udział dotąd jeszczę nie 
zdecvdowano. 

b O o 

Skład zespołu łódzkiego na 
mistrzostwa zapaśnicze i w po 
dnoszeniu ciężarów o tytuł mi- 
strza Polski, które odbędą się 
w Krakowie w niedzielę przed 
stawia się następująco: Widz. 
Man.: Hine Militawski. Alfons 
Zalewski. Malinowski. Skupień 
I Kuźnicki. Siła: Mrożewski, 


Nicet. 


Bar - Kochba: Waingarten, 
Minc. Sztern, Suchowolski. 
Unia: Eckert. 


„KiEM'O 


[-- SPORT "| Walka na pięści 


Berlina z Warszawą i Łodzią. 


W czasie świąt Wielkanoc- 
nych bawić będzie w Łodzi i w 
Warszawie kombinowana ber- 
lińska drużyna pięściarska. zło” 
żona z bokserów  „HMerosu* t 
„Makkabi*. 

Zesnół ten rozegra w niedzie 
le 20 b. m. mecz z reprezenta: 


Makkabi (Pabj.): Zawadzki. |cją Łodzi. a w poniedziałek 21 


Faworytem w zapasach jestjb.m. mecz z 


zespół Widz. Man. 


x x 


kombinowanym 
zespołem klubów stołecznych 


Łódź — Grudziądz — Bydgoszcz. 


Wyniki zawodów bokserskich „Sokoła“. 


Urządzone przez ruchliwą 
sekcję bokserską „Sokota“ I, w 
Grudziądzu 

zawody bokserskie 
dały następujące wyniki: W wa 
dze papierowej zwyciężył pew 
nie ma punkty Korzep (S. I. Gru 
dziądz) Adeszkiewicz (Polonia 
Bydgoszcz), Flaum (Polonja 
Bvdg.). fizycznie silniejszy, wa 
ga musza, wypunktował lekko 
Falkowskiego (S. 1. Grudziądz) 
Maiewski (S. I. Grudziądz) wa- 
ga lekka zwyciężył punktamı 
Borowicza (Polonja Bvdg.) wa 
ga kogucia. waląc go trzykrot- 
nie do ośm na deski. Doias (Po- 
lonja Bydgoszcz) zwyciężył w 
wadze piórkowej Langowskie- 
go (S. I. Grudz.) niespodz'ewa* 
nie w pierwszej rundzie przez 
k. o. W wadze lekkiej przegrał 
na punkty „twardy“ Wrosz (S. 
1. Grudz.) - 
do Jabłońskiego (Sokół III 
Łódź). 

Ambitny Czarnecki Alf. (S. I. 
Grudz.) został wypunktowany 
w wadze półśredniej przez 
Trzonka (S. III Łódź), Czarnec 


ki T. (S. I Grudz.) waga pół- 
ciężka, zwycięży. lewym sier- 
powym Wurma (K. S. Poznań- 
ski Łódź) w II! rundzie przez 
k. o. Zawodnicy jak Trzonek i 
Jabłoński górowali technicznie, 
wykazując dobra klasę łódzką. 
Sędziował w ringu Bączyński, 
na punkty Odya i Felski. 


Ge Polonji i Skry w Warsza 
wie. 

Zespół berliński (Heros jest 
jednym z 

najsilniejszych klubów 

niemieckich) nie będzie przed- 
stawiał tak wysokiej wartości. 
jak goszcząca u nas w zimie 
drużyna reprezentacji Berlina. 
Brak będzie znakomitych pięś- 
ciarzy „Herosu“ jak Tules, Se- 
lig, Hinzman. 

Tem niemniej rutynowani pię 
ściarze zespołu berlińskiego 
przedstawiają 

duża wartość sportową. 

Ich ambicja. zaciętość. dosko 
nata kondycja fizyczna. duży 
zapas techniki i poprawna tak- 
tvka, każą wierzyć, że będzie 
to dla łodzian przeciwnik nie 
zmiernie trudny do pokonania. 
Należy spodziewać się ambit- 
nej, zaciętej walki. która z pew 
nością rozpali do biąłości ner- 
wy widzów. 


Trzej Szwedzi przybywają 


na międzynarodowe zawody P.Z.L.A. 


Na międzynarodowe zawody |zawodników 


ze Sztokholmu, 


lekkoatletyczne PZLA. w dmu|mianowicie sprinter Kuzelberg, 
15 czerwca zapewniony już zo-|skoczek Karlsson i miotacz An: 
stał przyjazd trzech świetnych 'dersson. 


Dobra opinia prasy austrjackiej 
o bokserach polskich. 


„Wiener Allg. Ztg.“ pisząc o 
meczu bokserskim Polska—Au= 
strja stwierdza, iż  pięściarze 
polscy uzasadnili dobrą opinię, 
jaka zostali poprzedzeni. 

Drużyna polska, pisze ten 
dziennik, składa się ze wspania 
tych rosłych I silnych ludzi, za 


ZERA ZEK ERO NOE JR O SO E ZEK OI BE "PTP RRE EL EES 
„Ofiarna noc 
w kinie „Bajka”, 


Charles Farrel, tym razem 
bez Janes Gavnor odniósł w fii- 
mie tym rzetelny triumf arty- 
styczny. 

„Ofiarna Noc* służyć może 
obok innvch filmów tego rodza 
iu za wzór amerykańskiej szko 
ły filmowej 

dobrej klasy.. 


Na szczególne uznanie zasłu- 


Turek, Kopertowicz, SZWATC. | guje stopniowa ewolucja uczu- 
(x 


Ł.K.S.--Ł.T.S.G. o puhar. 


Pierwszy mecz sensacyjnego turnieju. 


Wieloletnie bezkrólewie w łódz- 
kiem piłkarstwie I wiadoma walka 
między klubami I zwolennikami tego 
czy innego klubu — o to kto właści- 
wie jest 

mistrzem Łodzi 

w piłce nożwiej zostały wreszcie roz- 
strzygnięte. dzięki wznowieniu roz- 
grywek o tytuł mistrza Łodzi. które 
zainicjował „Kurjer Łódzki”  fundu- 
jąc puhar dla zwycięzcy. Rozgrywki 
o mistrzostwo Łodzi odbywać się bę 
dą podług następującego regulaminu. 
który został zatwierdzony przez 
ŁZOPN. 


REGULAMIN ROZGRYWEK 0 PU- 
HAR „KURIERA ŁÓDZKIEGO" 
W ŁODZI. 


L Udział w rozgrywkach biorą: 
drużyny ligowe z Okręgu Łódzk.cy6, 
zaś w roku 1930 ŁKS. ! ŁTSQ. jako 
pależące w tym roku do Lię; oraz 
mistrz i wicemistrz klasy A z każde- 
£c roku. zaś w roku 1930 te drużyny. 
które zdobędą te tytuły w już rozp: 
czętych mistrzostwach Łodzi. 

2. Jeżeli tytuły mistrza | wicemi- 
trza klasy A zdobędą rezerwy klu- 
hów ligawych to wówczas do roz- 
grywek wzięte będą drużyny -nastop 
nę w tabeli inaczej — rezerwy klu 
bów ligowych nie mogą brać udziału 
w rozgrywkach o puhar. 

3 Rozgrywki odbywają się sy- 
sterem mistrzowskim. W razie rów 
tości punktów decyduje trzecie spot- 
kanie rozgrywane do wyniku 

4. Terminy rozgrywek wyznacza 
ŁZOPN. po porozumieniu się z zain- 


teresowanemi klubami powiadamiając. 
Tównocześnie o tem „Kurjer Łódzki”. 


5. W rozgrywkach obowiązują 
przepisy regulaminu PZPN. 

6. Rozgrywki muszą być rozpo- 
Częte i zakończone w każdym sezo- 
bie sportowym co roku. W razie nie- 
inażności dotrzymania tego warun<u, 


mr odbyć się później z tem. iż mu 


Szą być zakończone do 1 maja roku 
ną tęrrezo. 
7. Puhar „Kurjera Łódzkiego” prze 


_ Chodzi na własność zwycięzcy za uzy 


tkany tytuł mistrza w każdym roku 
Sportowym, czyli. że co roku dla 
łwycięzcy Redakcja ufunduje spe- 
tajny puhar. 

W rozgrywkach o puhar „Kurjera 


Łódzkiego” muszą brać udział pierw 
sze drużyny. Bramkarz może być 
zmieniany podczas zawodów. 

9. Organizacją zawodów zajmuje 
się Komisja złożona z przedstawicie- 
li: „Kurjera Łódzkiego”, klubów ligo 
wych (w roku 1930 ŁKS, I ŁTSQ.) 
mistrza i wicemistrza kl. A (w razie 
zdobycła tytułów mistrza L wieemi- 
strza przez rezerwy klubów ligo- 
wych. przedstawiciele następnych w 
tabeli klubów) 4 ŁZOPN., która dzia- 
ta pod przewodnictwem tegoż. 

10. W razie nle zakończenia roz- 
grywek w każdym roku sportowym, 
a najpóźniej do 1 maja następnego ro 
ku, puhar pozostaje do dyspozycji 
„Kurjera Łódzkiego” 1 dalszych jego 
decyzyj. 

11. Zwycięzca poza puharem ufun- 
dowanym co roku przez „Kurjer Łódz 
ki“. otrzymuje żetony dla graczy, 
biorących udział w zwycięskiej dru- 
żynie t dyplom dla klubu, a oprócz 
tego otrzymuje puhar wielki „Kurjera 
Łódzkiego”, który służy do rozgry- 
wek w ciągu 10 lat i przechodzi na 
ostateczną własność tego klubu, któ- 
ry w ciągu tych 10 lat największą 
ilość razy odniósł zwycięstwo. W ra 
zie równej ilości zwycięstw decyduje 
dodatkowe spotkanie. 


12. Jeżeli mistrz tł wicemistrz lub 
też którykolwiek z nich nie zechcą 
wziąć udziału w grach o puhar, na- 
leży dopuścić do rozgrywek kluby 
jstojące niżej w tabeli, To samo tyczy 
się, jeśli 1 następny klub nie zgłosił- 
by się do gier. 

13. Stroną finansową rozgrywek 
zajmuje się Komisja Rozgrywek. 
przyczem dochody z zawodów idą 
do połowy grających kłubów, zaś 
10 proc pobiera ŁZOPN. na cele fi- 
nansowania słabszych klubów. 

Poza tem strona finansowa poza- 
staje jak w rozgrywkach o mistrzo- 
stwo. 

14 Regulamin powyższy musi być 
zatwierdzony przez ŁZOPN. 

15. Zmiany regulaminu mogą do- 
konać przedstawiciele „Kurjera Łódz 

kiego” i zainteresowanych klubów 
wspólnie z ŁZOPN. 
+ . G ' 

Zgodnie z powyższym regulaml- 
nem łuż w najbliższy poniedziałek 
t. } w Il-gie święto Wielkiej Nocy na 

: 


ciowego pokładu filmu. 

Zawartość akcji, potoczysty 
rytm opowieści wzrokowej, czy 
sto kinowe traktowanie przed- 
miotu — oto zalety „Ofiarnej 
Nocy“. 

Po raz pierwszy obok Far- 
rel'a widzimy Mary Duncan— 
Zdobyła się ona na grę poważ* 
ną i skupioną, zanądto może 
skupioną, bo niewątpliwie bar- 
dziej jest jej do twarzy z figlar* 
nym uśmiechem į polotnym ge- 
stem. 

Film reżyserował Frank Bor 
zage, realizator niezapomniane- 
go „Siódmego Nieba*. E. 


Warszawa, sobota 1411,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.10—13.10 Koncert religijny, 
13.10 Komunikat meteorol. 
13.20—16.15 Przerwa. 
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Radjo- 


prawionych 
w ciężkich walkach 

międzvnarodowych o pięknym 
stylu. Metoda wiedeńczyków 
wydawała się przy Polakach 
grubo nieinteresująca i powol- 
na. 

Najbardziej podobali się z dru 
żyny polskiej Arski i Górny. 


Biegacze warszawscy 


w łódzkim biegu 
naprzełaj. 


W Łodzi, jak podaliśmy już 
w dniu 21 b. m. rozegrany zo- 
stanie doroczny bieg naprzełaj 
ŁKS. przyczem w biegu tym 
wezmą udział czołowi biegącze 
Warszawianki z Kusocińskim i 
Sarnackim na czele, . Możliwy 
jest także 

udział Petkiewicza, 


przyczem bvłbv to pierwszy je 
o start po powrocie z Amery- 


k ik 
ąci 

z Katedry Zamku Królewskiego na 
Wawelu. 


18,45—20,00 Przewa. 
20.00—21.00 Koncert religijny. 


16.15 Odczyt prof. H. Mościckiego Kdnigswusterhausen, sobota 1635 m. 


16.35 Odczyt Z. Szweykowskiego 

17.00—18.00 Audycja dla dzieci. 

18.00—18.45 Rezurekcja t dzwon 
Zygmunta z Krakowa. 

18.45—20.00 Przerwa. 

200.00—21.00 Koncert z Poznania. 


Katowice, sobota 408,7 m, 
1158—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13,00 Muzyka religijna. 
13.00—16.15 Przerwa. 
16.15—17.00 Audycja dla dziecl 
17.00—18.00 Audycja dla młodzieży 


14.00 Muzyka gramof 

16.00 Prof. Jóde: Zachęty do pie- 
lęgnowania mizyki. 

16.30 Koncert z Hamburga. 

17.30 Prof. Stolze: Misja historycz 
na Prus Wschodnich. 

17.55 B. minister R. Schmidt: Ko 
rzyści planu Yonga dla rzesz robotni- 
czych. 

18.40 Lekcja francuskiego. 

19.05 Godzina skupienia „Święty 
posiew", 

20.00 Z Hamburga: „Trębacz z Så- 


18.00—18.45 Transmisja Rezurekcji |cktngen", op. Nessiera, 


„Bożyszcze Nowego Yorku“. 
w „Odeonie*, 


Zręcznie 1 mteligentnie zbu- 
dowany scenarjusz stanowi do- 
skonałą satyrę na kabotyństwo 


tradycyjnym 
pocałunkiem młodej pary. 
Milutka Bessie Love z wdzię 


aktorów. prowincjonalnych. — {kiem odtwarza główną „heroi- 
Film jest przesycony bezlitosną |ne* trupy aktorskiej. Potraktor 
ironją i złośliwością ludzi wiel-|wała swa rolę inteligentnie I z 


komieiskich, 
się z nędzy i zapału 
aktorów prOwincionalnych. 


naśmiewających |dużą prostotą. 


wyczuwając i 
akcentując poprawnie granice 
komedjowych i dramatycznych 


Dowcip filmu i oryginalność | odcieni. 


sytuacji polegają na tem, że tru 
pa prowincjonalnych 


John Walker zbyt gruboskór 


aktorów |nv jako amant liryczny, w roli 


jest oficjalnie zaangażowana do | wielkiego śpiewaka za bardzo 
zagrania naiwnego dramatu ia|w niektórych miejscach imitu- 


deskach nowojorskiego teatru jie Jolsona. E. 


wiedzą. że dramat ich i oni sa- 
mi traktowani sa jako Świetna 
parodia i. gdy w sali ludzie po- 
kładają się ze śmiechu, powsta 
ie wśród nich konsternacja, — 


„Siedem słów 
Chrystusa”. 
W sobotę, dnia 19 b. m. o g. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.36, Praga 377 42 i 
pół — 379.42 i pół, Wiedeń cze 
ki 79.37 i pół — 79265 i pół, Ber 
lin 46.70 — 47.10, Zurych 57 63, 


GIEŁ DY ZAGRANICZNE. 

Londyn, Notowania końco 
we: Nowy Jork 4.86.14, Paryż 
124.03, Berlin 20.37 į pół, Hisz- 
panja 38.85, Amsterdam 12.08 i 
3/8, Bruksela 34.83 i 1/4, Wio 
chy 92,74, Szwajcarja 25.08 i 1/4 
Kopenhaga 18,16 i 1/4, Sztok- 
ħolm 18.08 i 7/8, Oslo 18.16 1 1/4, 
Praga 164.18, Wiedeń 3451, 
Warszawa 43,36 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.04, Nowy Jork 25.51 
i 3/4, 

Gdańsk. Notowania w gulde- 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.63 — 57.77, czek na Londyn 
25.00 i 1/4, telegraficzne wypła- 
ty na Warszawę 57.60 — 57.74. 


BAWEŁNA. 

Liverpool, 17. 4, Amerykań- 
zamknięcie: kwiecień 8,21, maj 
8.20, czerwiec 8.22, lipiec 8.22, 
sierpień 8.19, wrzesień 8 17, paź 
dziernik 8.15, listopad 8.15, gru 
dzień 8.18, loco 8,61, 

Liverpool, 17. 4. Egipska zam 
knięcie; styczeń 13.24, marzec 
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lipiec 13,30, 


13.38, maj 1333. 
październik 13.13 grudzień 13.18 
loco 14,25. 

Nowy Jork, 17. 4. Amerykań 


ska, kontrakty: styczeń 15.52, 
kwiecień 15.94, maj 15.99, czer- 
wiec 16.04,”lipiec 16.12, sierpień 
15.80, wrzesień 15,45, paździere 
nik 15.34, listopad 15.38, grus 
dzień 15.46, loco 16.20. 

Zamknięcie stare: styczeń 
15,28, luty 15.37, marzec 15.49, 
październik 15.06, listopad 15,09 
[grudzień 15.20, 


—:0:— 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 18. 4. Tranzak* 
cie na Giełdzie zbożowo towa 
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza. 
wa. Ceny rynkowe: żyto 2250 
23.50. pszenica 38.50 — 37.50, 
[owies jednolity 19 — 21. jęcz- 
|mień na kaszę 22 — 23, — bro- 
warny 24.50 — 26, groch pol- 
uy jadalny 27 — 29, mąka 
pszenna luksus. 70 — 75. — 40 
60 — 65, żytnia wg. typu prze- 
pisowego 38 — 40, otr:by. 
nszenne szale 17 — 18, średu e 
15.16. żytnie 11 — 12. kuchy 
lniane 34 — 35. — rzepakowe 
26 — 27. Tendencja utrzymana. 
Obroty średnie, Nastepne zes 
branie giełdowe odbędzie sig 
dn. 22 b. m. 


Waluty, dewizy i akcje 


` na giełdzie warszawskiej. 


Zapotrzebowanie na dewizy 
zagraniczne na zebraniu gieldy 
walutowej było nieco większe, 
zwłaszcza na- europuiski». 
wśród których dewizy na Lon: 
dyn stanowiły w obrocach 0- 
gólnych rajwiększą pozycję. 
Kursy normowały się niejedno- 
licie. Dewizy na Włochy pod- 
niosły się o pół gr. Na Szwaj- 
carję — o 2 gr. i na Holandije 
—o2gr. Po kursach n'*śszych 
sprzedawano dewizy na Belrję 
o 1 gr. na Londyn — o 1 I/4i 
na Paryż o 2 zr. Pozostały it 
dynie bez zmiany dewizy na 
Kopenhagę. Nowy Jork oraz Ka 
bel. Dolary Stan. Zjednozz. 
obniżyły się o pół gr. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — 
BEZ ZMIANY, PRYWATNE — 
MOCNIEJSZE. 

Listy zastawne i obligacje 
Banku Gosp. Kraj i listy zast. 
Państw. Banku Rolnego, jak 
również 5 proc. Poż. Konwer- 
syjna, 10 proc. Poź. Kolejowa i 
4 proc. Prem. Poż. Inwes:v- 
cyjna utrzymały się na dotych- 
czasowym poziomie, Dolar5w- 
ka — bez urzędowych obro- 
tów, inne — nie pojawiły się na 
rynku. Obroty ogólne papiera- 
mi państwowemi były dość 
skromne. Prywatne papiery lo- 
kacyjne były chętnie nabywa- 
re przez licznych odbiorców. 
lecz szczupły materjał nie po- 
zwolił na zawarcie poważniej- 
szych tranzakcyj. 4 i pół proc. 
L. Z Ziemskie, 8 proc. L. Z. m. 
Częstochowy i 10 proc. Rado- 
mia zyskały po 50 gr. na liście 
100-złotowym, mniejszy zaś 
zysk (25 gr.) wykazały 5 proc. 
i & proc. L. Z. m. Warszawy i 
16 proe. L. Z. m. Siedlec. U- 
trzymały jedynie kurs poprz 2d 


ln 8 proc. L. Z. m. Lublina. 
Wreszcie 8 proc. L. Z. Tow. 
Kred. Przemysłu Polskiego zy- 
skały dalsze pół proc. Obliga- 
we magistrackie nie podążyły. 
za ogólnym mocnym nastrojem, 
w końcu bowiem zebrania 6 
prot. Poż. Konwersyjna straci- 
lą ra kursie pół złotega 


MOCNIEISZA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 


Poprawa na rynku akcyjnynt 
stopniowo postępuje. Wiek" 
szość akcyj uzyskuje w dal- 
szym ciągu wyższe notowat'a, 
Na plan pierwszy znów się wy= 
sanęły akcje Banku Polskiego, 
na które popyt w dniach ostat: 
nich stale się zwiększa. Rów- 
nież dużem zainteresowaniem 
cieszyły się akcje Warsz. Tow. 
Fabryk Cukru. Z akcyj banka- 
wych akcje Banku Polskiego 
zyskały zł. 1. Również wyżej 
ceniono akcje Banku Zachod- 
niego. Akcje Banku Dyskomo» 
wego przy ograniczonym ma* 
terjale utrzymały notowanie po 
przednie. Z akcyj elektrycz* 
nych dalsze 50 gr. zyskały ak- 
cje Siła i Światło. Z akcyj prze 
mysłu cukrowniczego zapłaco= 
no za akcje Warsz. Tow. Fabm 
Cukru drożej o 75 gr., w dziale 
akcyj metalurgicznych nastąpił 
dalszy spadek akcyj Modrze- 
jowskich, które z kursu 1075 
zeszły do 10. Za akcje Ostro- 
wieckie oraz Zieleniewski I 
Fitzner - Gamper zapłacono po 
zł. 1 na sztuce. Starachowice 
— bez zmiany. Poza tem inte- 
resowano się niektóremi akcja« 
mi przemysłu chemicznera, 
lecz do tranzakcyj nie doszło z 
powodu rozbieżności mi;dzy 
conami nabywców i sprzedąw* 
ców. 


Niedzielny nemrod: 


Wreszcie. jak zwykle w prze-|8 wiecz. w kościele Św. Krzy- 
ciętnvm amerykańskim filmie, |ża przy grobie Chrystusa Pana 
wszystko kończy sie dobrze. |chór Tow. Śpiew. „Echo“ pod 
s AVI. p. St. Kotkowskiego od- 

śpiewa „Siedem słów Chrystu- 
boisku ŁKS. rozegrane zostanie o go|sa“ oraz soliści wykonają wy* 
dzinie 4 po poł. spotkanie o mistrza |jątki z „Stabat Mater" Rossinie 
stwo Łodzi i puhar „Kuriera“ pomie |go į z preludium C-mol Chopi- 
dzy ŁKS. i ŁTSQ, na 


— I powiadają, że w tej okolicy, aż roi się od łcsilm 


4 


Ste. 6 „EC H 0” AOL 
$ Ea E | 4 
e R Be | 5 
u pani TECH OEI. NICENE Gi LC, 
Oryginalna sk j t miljona Kor 
ryginalna skarga rozwodowa. Żona wypożyczona za pół miljona koron. 
W wydziale cywilnym jedne |bietą, lecz małżonek jej zale- Wobec tak nieoczekiwanej Ciekawy proces, posiadają |szej instancji. Oskarżony jest 47 |Brendlera, a żyjącą z Brendię 
fo z sądów wiedeńskich rozegra |dwie w słabej odsetce jest jesz- |enuncjacji, sąd postanowił powo |cy niezwykłe antecedencje, roz- |letni stolarz Francizek Gross- |rem żonę swoją, 45-letnią Tere- / 
ła się w tych dniach ciekawa  |cze mężczyzną, godnym tak nie- |łać rzeczoznawczą komisję dla |począł się onegdaj w St. Pólen|mann z Kirchbergu, który w |sę Grosmannową. ciężko zranił. L 
sprawa rozwodowa, [pospolitego skarbu, przechowv-|zbadania całej sprawy u źródła |jako wznowienie dawnego pro: |marcu ubiegłego roku Dr. Brendler, który był jeka 
wytoczona przez niejakiego An- |wanego troskliwie į nieprzerwa |i określenia prawdziwego stanu |cesu, gdyż pierwszy wyrok zo- zastrzelił |rzem okręgowym w Kirchbergu 
loniego S. przeciw swej żonie |jnie przez lat czterdzieści l*zeczy stał zniesiony przez sad wyż-|50-letniego lekarza d-ra Karola |nawiązał podczas służby woj- 
a PE zt SE EN | Kyle ya romans z 
an ntoni by nim eresą Grossmann. Gdy Gross- 
ca gdy s teza A z Obywaiclski charakter „Robby?e5gz"- main powrócił z wojny, dowie: 
-letnią panią Herminją, która ział się o zdradzie żony, lecz 
po długich namowach zgodziła | pic sobie z tego nie robił ponie- 
się prowadzić mu gospodarstwo | waż dr. Brendler wspomagał 
I zamieszkać z nim pod wspól- ` l bardzo sowicie. W lipcu 1923 
uym dachem. i idoszło: nawet między lekarzem t- 
Erinin pin evdi eE i ką a stolarzem do formalnej i 
ekin jednakże okazał ma | ŁASZCZYINA Opinia iondyńskiego stróża porządku publicznego. |... sry | 
tyle cnoty i charakteru, że Policjant londyński od orga- |łazienki, sala gimnastyczna, bt-|ciętnie ze stu kandydatów. nigdy dłużej ponad „Franciszek Grossman oddaje o 
wszelkie zakusy pr Antoniego |njzatora „e angielskiej, Ro- |bljoteka, sala muzyczna, kanty: | zgłaszających się do szkoły, wy- cztery miesiące, godzinie 12 w nocy 2 lipca 1923 
w wiadomym kierunku, dzięki berta Peel, wziął swe miano Pe- |na i szzital. biera się piętnastu, Ciało nau-|a specjalnie uzdolnione grupy |r. swoją żonę i jedno z wybra 
jej nieustępliwej pozycji, szły NZ |eler lub Bobby, co jak wiadomo! Młodzi uczniowie szkoły po- |czycielskie składa się z dziel- |uczniów kończą go w przeciągu nych przez nią dzieci doktorowi 
om, ; „|7 jest zdrobnienicm imienia Ro- licyjnej rekrutują się ze wszyst- |nych oficerów policji, a naucza- |dziesięciu tygodni. Karolowi Brendlerowi, iekarzo: 
— Bez ślubu niema gadania! (bert. Popularną tę nazwę zacho- | kich dzielnic państwa brytyjskie |nie odbywa się przeważnie dro- Zawód policjanta obok pew-|wi w Kirchbergu, wzamian za 
— mawiała stale cnotliwa Her- |wął w ciągu stulecia, okresie |śqo Wybór ich uskutecznia się |gą praktyczną. z jak najmniej: |nej znajomości prawa wymaga |co otrzymuje 500.000 koron Ke 
minja. — Mogłam się obejść czasu, wśród którego zmienił się |bardzo starannie według zdolno. |szem zastosowaniem  wskazó- |także zdrowego rozsądku. Peł- jrony te były naturalnie zdewalu 
rzez lat 40, to wytrzymam i da | jego wygląd zewnętrzny i rozsze |ści fizycznych, wstępnego wy- |wek teoretycznych. niąc swą służbę, policjant musi |owane 
i A rzyło się znacznie pole jego dzia |ksztołoenią i zachowania. Prze- Kurs wvszkolenia nie trwa |zdawać sobie sprawę o rozciąg- Na podstawie tel umowy za 
ztwnego więc, że p. An |}; i i bet : i ; Sob WY 
Nie d g ęc, że p ' lalności. Jedna tyl o rzecz poze ilości granic, w których działać |mieszkała Teresa na stale wrar 
toni, spotkawszy na drodze swe stała niezmienna w sb lat, sta może. z dzieckiem u lekarza, który 
go żywota nowiąc zarazem  źród o niesły- Zloženie do grobu. Uczy się także rękoczynów, dbał o całą rodzinę. Dziwny ten 
tak cementową cnotę, t chanej popularności angielsl“ U któremi obronić się może w ra- (stosunek trwał przez kilka lat 
postanowił A ida ją -m swó! policji: okoliczność, że policja an zie potrzeby od niebezpiecznego |zmienił się jednak, gdy dr. 
wyłączny użytek I sy oatację | gielska jest organizacją przestępcy lub niekarnego prze |Brendler z powodu zakazanegu 
I połączył się w tym celu aż tej o charakterze czysto obywatcl- chodnia, zakłócającego spokój. zabiegu został skazany, pozba. 
ną Herminją węzłem małżeń- s m, lecz wpoić sobie musi zasadę, że |wiony tytułu doktorskiego, 7 
skim. ; i _ |a nie wojskowym. - nie jest upoważniony wskutek tego możności < 
Aliści po niedługim czasie| Od londyńskiego „Bobby” wy do wykonania kary cielesnej. Po wydatnego zarobkowania, 
młody żonkoś zażądał rozwodu |maga się wszystkich zalct, nada nadto pamiętać musi o tym waż: |Grosmann, któremu lekarz nie 4 


Jego pełnomocnik w skardze 
swej insynuuje pani Hermtinji, iż 
ta nie kwalilikuje się całkowicie 
na małżonkę przeciętnego męż- 
czyzny, w 50 albowiem procen- 
tach mogłaby z powodzeniem od 
ać rolę męża. 
łe pani Hermlnfi od- 
part ten zarzut w sposób nastę- 


pajacy, 


jących mężczyźnie od najmtłod- 
szych lat autorytet wśród ludzi: 
pewności siebie i grzeczności 
spokojnej godności, połączonej z 
szacunkiem dla innych, umiejęt- 
ności zaimponowania otoczeniu 
i gotowości do czynu w razie po 
trzeby. 

Nad rozwojem tych zalet 
młodych adeptów policji i do- 
słarczemiem im wiadomości, po- 


nym szczególe, że do urzędu po 
licji dostawia areszłanta w cha: | 
rakterze oskarżonego, lecz nie 
uznanego jeszcze za winnego, co 
zmienia zasadniczo rodzai postę- 
powania, 

Przyszły Bobby także nat- 
czyć się musi, jak wypada mu 
jsię zachować, gdy żądają od nie 
ŝo interwencji w sprawie pasa- 


mógł od czasu do czasu oliarowy 
wać znacznych sum  pienicż- 
nych, zażądał, aby żona do nie: 
go wróciła, Gdy jeste bardzo 
do lekarza przywiązana, nie 
chciała tego zrobić, powziął 
Grossmann ku obojgu straszliwą 
nienawiść. 


23 marca 1929 r, wpadł sto 
larz do mieszkania Brendlera, 


4 ie, h i : : sat 
to to tie zę ma wa trzebnych przy urzędowaniu, żera, który nie chce płacić za który właśnie sićdział przy ko» zby 
wierutnem kłamstwem pracuje londyńska szkoła poli- przejazd lub załatwić to pragnie |Jacji i strzelił ku niemu kilka- ; 
klientka moja jest dotychczas jcyjna, znajdująca się w tak zw. s łałszywą monetą. sedna raniąc go śmiertelnie, 
nie tylko 100-proc. kobietą, ale domu Peel'a w dzielnicy West- Uczy się również regulować |Następnie strzałami zranił 


także kompletną 1 gwarantowa: | 
ną dziewicą. Nic jednak dziwne- | 
o, że mąż jej nie poznał się na 

tak rzadkim w dzisiejszych 


mur ster, 
Szkoła urządzona jest 
dla dwustu osób 
z imternatem, mieszczącym od- 


ruch uliczny, przyczem chodzi 
nietylko o ruch pojazdów R wę 
szych, ale zarazem o uwzględnie 
nie 


Grossmannową. Skazano go na 


ie- |pięć lat więzienia; „lecz wyrok 


został skasowany | obecnie pod 
jęto właśnie nowy proces w tej 


czasach dzielne pokoje dla każdego z ludzi potrzebujących pomocy, |ciekawej sprawie. 
skarbie rałodych ludzi, którzy się w niej starców, chorych, a zwłaszcza Na rozprawie bronił się 
s i dzieci Grossmann, że działał w obro. 


albowiem nie klientka moja test kształcą. Oprócz tego znajdują 
w pięćdziesięciu procentach ko- się w i j 
XX 


gmachu dwie sale jadalne, | 


Arcvdzięło Tvciana 


Spokojny żywot dezertera./ Wynalazca w więziennem ubraniu. 


Niepowszednie dzieje ochotnika. 


W jednym z ostatnich nume | 
rów londyńskiego Sunday Chro | 
nicle znalazła się dosyć ciekawa 
historja 

młodego żołnierza, 
pchotnika armji angielskiej, któ 
ra brała udział w wielkiej vor | 
nie. Żołnierz ten w czasie jednej | 
z najbardziej gorących potyczek | 
Loos we wrześniu 1915 ro | 
u umknął z szeregów. W ewi-| 
dencji został zapisany na liście | 
strat. Tymczasem, uważany za 
poleśteśo dezerter dotarł szczęś 
iwie do Anglii. 


Jak wynaleziono 


armji angielskiej udało mu się 
wkręcić do szpitala Czerwonego 
Krzyża, gdzie dłuższy czas prze 
bywał w charakterze sanitarju- 
szą. W końcu udaje mu się do- 
stać z poważniej rannymi na sta 
tek Idący do Southamptonu, 
skąd już z łatwością dostał się 


do Szkocji. W domu swych ro- Mi i ; 
5 r asto to posiada jednakże mie 
dziców przesiedział aż koń- tylko waskie. leon zównież | 


ca zawieruchy wojennej. li ; | 
ZWS z: liczne tkalnie jedwabiu. Drobn 
Człowiek ten, dzisiaj szczęśli ten aitocżó / lari pban 


wy izi zasadniczo -na dalszych losach 
ratan WE sd a na |paszego bohatera. Pewnego bo- 


me, że haft maszynowy, cieszą: | 
cy się tak znacznem wzięciem | 
w świecie kobiecym, jest wyna» | 
lazkiem więźnła angielskiego, | 
nazwiskiem Edward Cowper, | 
który odsiadywał karę więzien- | 
ną w Cherbonne | 

za zabójstwo, 


Niewielu ludziom jest wtado- |między wysłanymi 


hałt maszynowyź 


więźniami 
był również Edward Cowper, 
dla którego chodzenie do fabry- 
ki stało się wkrótce jedyną przy 
jemnością 
w szarem życiu więziennem, 

Cowper zapoznał się prędko z 
fabrykacją i zaczął przemyśli- 


[waé nad wynalezieniem maszy- 


ny do haftowania. Pierwsze pró 
by były nader udatne, rychło 
znaleźli się więc ludzie, którzy 
kk mu postawić produkcję 
na odpowiednim poziomie, odku 


pując następnie od Cowpera je- 


| Do obowiązków Bobby'ego 
należy także udzielenie pierw- 

'oj pomocy rannym przy jakiejś 
|-atastrofie, spowodowanej rtt 
'hem ulicznym, stwierdzenie oso 
bistości winowajcy wypadku, 
wybór i zanotowanie świadków, | 
naprawa auta, co wymaga znajo- : 
mości technicznych, 

Wszystkie te wiadomości, ja- 
kich udzielono mu w szkole, nie 
wystarczają jeszcze, by z kan= | 
dydata do służby policyjnej już | 
stworzyć Bobby'ego. Po złożeniu | 
przysięgi "musi jeszcze przejść 
sześciomiesięczny okres służby 
próbnej, w czasie której zostaje 
jskierowany do specjalnego in 
struktora 1 przechodzi jeszcze 
kilka kursów szkolnych. Dopie- 
|ro po upływie próbnego półro* 
|cza I dwóch e”saminach zostaje 
zatwierdzony za tczędzie I wy- 


nie swego życia, gdyż Brendler 
strzelił do niego pierwszy. Jako 
świadek zcznawała pierwszą 


Grossmanowa, która męża swe. 
go określiła jako człowieko złe» 
go i brutalnego, 


or e AERA PARZE SAWA ate 
nn a a 


OSTATNI RATUNEK, 


Ona:—Idzie mamusia! Widzia 
ła napewno, jak pan mnie cało. 
wał! 

On: — Niech mi pani predka 
wymierzy siąrczysty pollczęk( 
Błagam panią! 


ASTRONOMIJA, 


— Czy mogę zostać jedną z 
świazdek na firmamensie pani? 


7 pt iem dnia w tkalniach wybuchł go wynalazek. Gdy Cowper 5 zielni — Tak, ale tyll 
Żadne przeszkody nie slane visko jego widnieje na pomni- | 7% - 8 T ODZ J Per |znaczony na specjalną dzielni- at, ale tylko kometą, 
kia kdo drodze M ai Gia kaś poleglych w Edabur strajk, Kierownik, nie pape opuścił więzienie oczekiwała g0. |cę lub dziedzinę zaięć, powięk- która się zjawia raz na sto iat 
najrozmaitszych dzi" ach zdoła! Au wśród nazwisk licznych żoł- pueraa pracy, zwrócił się o |zdeponowana w jednym z ban- |szając o jednostkę pożyteczną —:0:— 
wniknąć arzy szkockich poległych za zarządu więzienia z prośbą 0 ków, spora sumka, która za- zastęp słynnych Bobby'ch, zna 
spotkania z żandarmemi,  ;Ojczyzne w czasłe wialkiej woj- idera Aias PROCY. eigi ilo Pie mu dobrobyt do|nych w całej Europie z niepo- WINSZUJEMY, 
Po dotarciu ća słównego obozu ny. : SOE WRZUZONEI P NO-RERRAM WIR? ONCA ŻYCIE, równanej użyteczności, karności| Jutro; Bogumiłowi. 


ICY ada? 


Na Po 


Fragment z dźwiękowego filmu „Białe Cienie", | 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs 


zienny chętnie się zgodził, Po- | 


—:0:— 


| Zdawało im się, że chorują, 


linezji, 


Lekarz chorób nerwowych, | 
dr. Adamson napisał rozprawę, 
dowodzącą, iż hipochondrja, po- 
legająca na wmawianiu sobie cho 
rób urojonych, jest właściwoś.- 
cią 


wybitnych umysłów, 

Cierpiał na nią np. Moliére t 
w komedji swej „Chory z uroje- 
nia" wyśmiewał samego siebie 
Hipochondrja trapila również 
Szekspira, któremu zdawało się, 
iż grozi mu choroba umysłowa. 
Studjował więc przejawy róż- 
mych obłędów, które potem w 
mistrzowski sposób opisywał w 
swych dziełach. 


Teatry 


ja byli zdrowi jak rydze. 


Rousseau narzekał na wiele 


chorób, których nigdy nie miał | 


Goethemu zdawało się, że trapi 
$o choroba nerek, radził się więc 
często lekarzy i rok rocznie le- 
czył się w kąpielach, jakkolwiek 
nic mu nie brakowało, 

Największym  hipochondry- 
kiem był Ryszard Wagner, W 
obecności jego nie można było 
rozmawiać o chorobach, albo 
wiem zaraz 

czuł się chorym, 

a często nawet kładł się do łóż- 
ką i wzywał lekarza, który mu- 
siał mu tłumaczyć, że nic mu nie 
dolega... 


i kina 


dziś nieczynne. 


|wśród 


i grzeczności, która wyrobiła im | 
swoich popularne i za- 
szczytne stanowisko iście oby- 
watelskiego stróża bezpieczeń. | 
stwa I ładu społecznego, 


xx 


Wschód słońca 4.37 
Zachód — 6.36; 
Długość dnia 1359, 
Przybyło dnia 6 17 
Tydzień 16 


Nie smuć się? 


Phyllis Haver i Victor Varconyi w „Buncie Zmysłów”: 


Qdbito na własnej maszynie rotacyjnej 


przy  ulicv Zawadzkie: ar. 4 


' Za wydawnictwo odpowiada: 


Władysław Stypułkowskł 


Za redakcie odBowiada: Roman Furm.ański, 


